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Socjalizm wobec problemu emigracji
Kraków, 4 lipca.

Kwestja wolności emigrac ji względnie imi­
gracji jest jednym z najdonioślejszych i najbar 
dziej palących problemów współczesnego życia 
międzynarodowego. Nie jest ona bynajmniej 
tylko zaściankową sprawą żydowską... Trzy 
potężne strumienie emigracyjne dadzą się zau 
ważyć we .współczesnej, nigdy nie ustającej 
.wędrówce narodów: emigracja z krajów ciuo 
pejskich, emigracja chińskich mfs robotni­
czych do Mandżurji, Mongołji i Syberji oraz 
emigracja czarnych robotników atrykariskici. 
do wielkich ośrodków kopalnianych i rolni­
czych w Ameryce. Trafnie przeto określi! na 
ukończonym właśnie Międzynarodowym Rooo 
Iniczym Kongresie Emigracyjnym w Londy­
nie sekretarz Międzynarodówki zawodowej, 
Brown, znaczenie emigracji w hislorji świata: 
„Cicha wędrówka ludności do innych c/ęćci 
globu ziemskiego wytworzyła w ciągu siuie- 
ci zmiany, mające nieporównanie większe 
znaczenie dla dziejów ludzkości, niż zabory 
polityczne, o których tak wiele mówi Insio-

jrja .“ v  ,
LiędzynarodOrry Robotniczy Kongres Emi­

gracyjny — zwołany przez Drugą Mir dzyń a- 
Todówkę Socjalistyczną j Amsterdamską M ię­
dzynarodówkę Zawodową, a obesłany przez 
|133 delegatów organizncyj robotniczych, poli­
tycznych i zawodowych, reprezentującym 
23 krajów, w tem 3 krajów pozaeuropejskicn 
—  miał właśnie za zadmie ustalić stanowisko 
oficjalnego świata socjalistycznego wobec pi o 
blemu o tej niesłychanej doniosłości.

Czysto formalnie chodziło na Kongresie o 
projekt utworzenia Międzynarodowego Biura 
Emigracyjnego dla regumwania emigracji 
oraz krajowych Urzędów Emigracyjnych w po 
szczególnych krajach, następnie o kwestję, czy 
napływowi robotnicy imigranci mają tworzyć 
odrębne organizacje zawodowe, czy leż wstę­
pować do istniejących już organizacyj zawo­
dowych itp., —  w istocie jednak osią dyskusji 
kongresowych stał się probkni zasadniczy, a 
mianowicie, jak wogóle świat robotniczy za­
chowuje się wobec fenomenu emigracji, tj. czy 
aprobu je ustanowione przez dzisiejsze pań- 
*twa kapitalistyczno-imperjalistyczne ograniczę 
uid imigracyine, czy leż wypowiada się za zu­
pełną wolnością imigracji. Rzecz zrozumiała i 
nie wymagająca żadnych dalszych uzasadnień 
że w du‘ fau socjalizmu leży postulat emigracji 
nieograniczonej. Toteż część delegatów na 
Ł-Higitsie londyńskim zajęta to stanowisko, 
jedynie socjalistyczne.
i Ale — i tu zaczyna się tragedja kongresu 
londyńskiego a zarazem bankructwo ofic jal- 
hmj myśli socjalistycznej, —  stanowisko sotja 
Mistyczne zajęli na kongresij tylk© delegacj 
krajów emigracyjnych, które wysyłają bezro 
Lotną częLć swojej ludności pracującej. Nato- 
łpaiiu Ł kraje imigracji, kraje, do których bram 
^ ^ a j ą  się bezrobotne rzesze pracującej lud 
hosci. zajęły stanowisko zgoła odmienne. Dele 
jgaci tych krajów stanęli na platformie swoich 
kapitalistycąjio-imperjaJi tyc-myfch rządów i 
wonfR aię rąk uni i nogami przeciw socjalisty 
uznaj maksymie o konieczności swooodnej imi

----------
_ Jak1 dalece stanowisko delegatów, krajów, i-

migracyjnych-bylo ciasne, szowinistyczne i nie 
socjalistyczne wynika już choćby z lego, ze za 
proponowana przez delegację PPS (Diamand 
i Żuławski) rezolucja kopromisowa żądała —  
cytujemy ze sprawozdania ..Robotnika" i ,,Na 
przodu" — „dopuszczenia ( ! )  ograniczenia i- 
migracji tylko w tych wypadkach, gdyby imi 
gracja ta mogła oddziałać szkodliwie na place 
robotników miejscowych". W idzim y więc, 
że „radykaliści^ szli jeszcze znacznie dalej, 
żądając aprobaty nawet i takich ograniczeń, 
które tyczą się momentów niezależnych od 
plac, a więc momentów nieekonomicznych. 
Duch szowinizmu musiał nie brzydko hasać na 
międzynarodowym kongresie socjalistycz­
nym (!), skoro poseł Diamand czuł się zniewo 
lonym wskazać na bijący w  oczy fakt, ze A- 
meryka północna broni się przed imigracją, 
choć gospodarstwo lego państwa po wojnie sza 
lenie się wzmogło, a postl żuławski uzasadniał 
postulat wolności emigracji uznaną wszanze 
przez socjalizm wolnością wymiany... surow 
ców i towarów'. Powoływał się poseł Żuławski 
na „konsekwencję cale-; naszej dolychczasowej 
laeologji, konsekwencję naszego stanowiska 
w sprawach robotniczych" —  mówił poseł Żu­
ławski: „Przedstawiciele krajów broniących 
się dziś najbardziej przed imigracją, zaponmie 
li widocznie o tem, że i oni przybyli do tej A. 
ustralji, Kanady i innych, jako emigranci', — 
a wreszcie poseł Żuławski musiał nawet W'al 
czyć przeciw zakusom —  słuchajcie, słuchaj­
cie! — asymilacyjnym swoich towarzyszy so­
cjalistycznych. „N ie wTolno stawiać zasady — 
przekonywał cz0lnek tej PPS., która u siebie 
w domu nie jest bynajmniej lepszą od wię­
kszości delegatów' kongresu socjalistycznego w 
Londynie,"—  że emigranci, a ile chcą praco­
wać w obcym kraju, muszą się zasymilować. 
Jestem przekonany, —  mówił dalej pepeso- 
wiec i socjalista Żuławski — że warunki eko 
nomiczne muszą (U ) i  tak do lego doprowa­
dzić, ale nie wolno asymi'ować robotników 
pod przymusem lub terorem. Gdybyśmy sta­
nęli na stanowisku, że asymilacja jest koniccz 
na, musielibyśmy zastosować ją również wo-: 
bec tych wszystkich emigrantów, którzy osie 
dliii się wśród innych narodów w ubiegłych 
dziesiątkach lat, a to doprowadziłoby nas do 
zaprzeczenia wolności narodowościowej wszys 
tk.ich mniejszości"...

Możemy sobie teraz łatwo wyobrazić, jaki 
duch panował na międzynarodowym socjali-
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stycznym kongresie w Londynie. PepesoWćJj 
walczyli — mniejsza o to, że marnymi I na iw, 
nymi argumentami —  przeciw zakusom so­
cjalistycznym w kierunku utrzymania dotycK 
czasowych haniebnych i dla ludzkości pracu-; 
jącej zabójczych ograniczeń emigracyjnych, 
pepesowcy walczyli przeciw.„ asymilacji.

Gdyby się jednak tylko na tem skończyło, 
nie odważylibyśmy się pisać o bankructwie 
oficjalnej myśli socjalistycznej ( o f i c j a ł *  
n e j myśli socjalistycznej, a nit socjalizmu, i-  
dei socjalistycznej!).'Szczytem wszystkiego do 
brego była bowiem nie dyskusja, która ty !e 
odsłoniła słabości socjalizmu u dzisiejszych 
jego prowodyrów, ale samo finale kongresu. 
Zaczęło się na komisji „uzgadnianie" odnoś­
nych rezolucyj.. O kompromisowej rezolucji 
PPS, już wyżej wspominaliśmy. Ponieważ 
jednak komisja nie mogła znaleść odpowied­
niej formuły, któraby zadowoliła przedstawi* 
cieli wszystkich krajów, wybrano podkomisję 
złożoną z 3 przedstawicieli krajów emigracyj-. 
nych i 3 krajów migracyjnych, która to pod 
komisja stwierdziła, że kongres Wobec istnieją 
cej rozbieżności nie może wypowiedzieć się w 
tej chwili w sprawie zupełnej wolności imigra 
cji, zaczem podkomisja zaproponowała wyrza 
cenie całego spornego ustępu rezolucji. Na 
pełnej komisji ruszyło jednak na chwilę su-, 
mienie socjalistyczne i wbrew wnioskowi pod 
komisji oraz przeciw głosom delegatów Au- 
stralji, Kanady, Szwecji (7) i Niemiec (?) 
wprowadzono do przedłożonego wniosku u-; 
stęp, który „w  zasadzie stwierdza koniecz­
ność utrzymania zupełnej wolności imigracji, 
bez ograniczeń ze względów rasowych i naro-. 
dowościowych". I otóż ta rezolucja — na kon 
gresie „maksymalisty ezna" a de facto minima 
listyczna, bo dopuszczająca ogianic.zenia ze 
względu na możliwość ukrócenia płac robot­
ników miejscowych —  doczekała się na peł- 
nem posiedzeniu kongresu kompletnej klęski, 
gdyż wobec protestu szeregu krajów', musiał 
zaproponować sam dr. Frifz Adler zupełne 
skieślenie przyjętego ustępu o wolności imigra 
cji. „Ustęp ten —  powiada sprawozdanie „Ro 
botnika" i „Naprzodu" —  zastąpiono jedynie 
dodatkiem do wstępu, stwiedzającym, że bada 
nia połączonej komisji obu międzynarodówek 
(tj. międzynarodówki socjalistycznej’ i zawv,do 
w ej) —  mają iść we wymienionym kierunku, 
i w tej formie został on uchwalony".

Tak przedstawia się stanowisko dzisiejszego 
oficjalnego świata socjalistycznego wóbeo 
kwestji wolności emigracji, względnie imi­
gracji. Jest ono w istocie swojej zupełnie anal 
logiczne do stanowiska burżuazji i rządów ks 
pitalistyczno-imperjalistycznych.

Należy to skonstatować wyraźnie i dobitnie 
—  bynajmniej nie dla celów polemicznych, a- 
le gwoli prawdzie —  smutnej, bardzo smutnej 
prawdzie. Polityka zaś żydowska ma tu je­
szcze jeden dowód na to, że naród żydowski 
nie może, w interesie rozwiązania kwestji ży, 
dowskiej, niczego spodziewać się od! socjaliz­
mu i świata socjalistycznego, tak jak niczego 
nie może spodziewać się 0d żadnych innycfi 
czynników poza nirn leżących. Tylko samopo 
moc pojęta w duchu sjonizmu i polityki sjoni 
stycznej może rozwiązać kwestję żydowską.
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Przekonał nas jeszcze raz o tern —  choć tego 
.nowego dowodu zaprawdę nikomu nie było 
getęzeba! —  Międzynarodowy Robotniczy Kon 

Emigracyjny w Londynie —  kongres e- 
migjacyjny, który wobec piekącego i krwawe 
go fenomenu emigracji zajął to samo ciasne 
i szowinistyczne stanowisko, jakie wobec nie 
go konsekwentnie zajmuje burżuazja świa- 
towa i kapitalizm międzynarodowy*). W . B.

* )  O żakowsldeni stanowisku 
kongresie londyńskim pijaliśmy 
wczorajszym. _ —— —
1---------------------- o§o-------

Rezolucje Międzynar. Robotni­
czego Kongresu Emigracyjnego

Par^yjęłe przez Międzynarodowy Robotniczy Kon- 
gcca Emigracyjny rezolucje w ostatecznej redakcji 
W knóthkm streszczeniu przedstawiają się jak ńn- 
MLjjpaje (Cytujemy je Za sprawozdani cm „Robotnika' 
I  jMaprZodu").'

M  rezolucji pierw&zej kongies domaga się utwo­
rzenia kmajOwych Biur Emigracyjny cii, z wydatnem 
JKBBdstawici el st wem organizacyj zawodowych —
a.k rawiaeż Międzynarodowego Biura Emigracyj­

nego przy Między narodowe n: Biurze Pracy.
Rezolucja ttuga  domaga Się zakazu ..gitacji to- 

mSEtystw okrętowych, oraz zniesienia prywatnych 
ageocyj emigracyjnych, pmzyczem zaleta utworzenie 
uSor rządowych, (z  pj zedstawicielstwem organizaCyj 
Btwodlowych), które zajęłyby się udziclanem mo 
CsŁzej pomocy i  wskazówek, emigrantom. Rezolucja 
ta żąda zrównania praw imigrantów z robornikami 
miejscowymi; domaga się bezpłatnych paszportów 
C wóz dla emigrantów i td

Rezolucja trzeca domaga się jednakowego trakto­
wania imigrantów z  robotnikami miejscowymi w 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych.

Rezolucja czwarta omawia sposoby Szybkiego Zor- 
gn.rwn.Annnia migrantów w Związkach zawodowych 
ktnojów inrigjracyjnyicih.

Rezolucja piyta domaga się zniesienia ograniczeń 
w peawie do pracy stosowanych wobec pewnych ka- 
łegoryj robotników których w tein sposób zmusza 
Się do emigracji.

Marsz. Piłsudski w Belwederze
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 3. VII. (Sin). Jak się dowiaduje­

my, min. spraw wojskowych marszałek P ił­
sudski przenosi swoje biuro do Belwederu.

Przed swoim przyjazdem do Warszawy p. 
marsz. Piłsudski w towarzystwie szefa szlabti 
Korpusu Ochrony Pogranicza, pułkownika 
Ubicha zwiedził granice litewsko-polskie i 
odbył tam szereg konferencyj.

biitfnde liiima wn Hiiiiitaiii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. VII. (S in) P. Min. spraw za­
granicznych August Zaleski przyjął dzisiaj 
posła włoskiego p. Maioniego oraz posła sowie

p. Wojtkowa.

SfHH IHIFIII hliiłlKki-RalllD
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 3. 7 Siu. Na skutek artykułu posła Po­
niatowskiego w „Kurjerze Porannym" pod tytułem 
„Nktylkalność nadużyć i jej wysokie gwarancje" b. 
kierownik ministerstwa reform rolnych p. Józef Ra­
dwan zażądtał od autora tego listu satysfakcji ho­
norowej. W  Ciągu postępowania honorowego przy­
szło do rozpatrzenia sprawy przez sąd obywatelski, 
który dnia 20 czerwca wydał Wyrok, w Którym czy­
tamy między innymi co następuje:

PC/olanie dymisji prezesowi Banku Rolnego jp. 

V. mu musiało zrobić wrażenie że dymisja
aby ZapobcC wszechstronnemu wy- 

przy sprzedaży majątku „Slrzel- 
dstawę posłowi PoniatOw akie- 

iłów. Sąd jednak na pod- 
przyszedł do przekona­

na udzielenie dymisji 
ij mniej gwaranto- 

anetnu przez sfe 
M»'>wi. Sprawa zó-

ZOŁ.
Żwie;.
*e“ i t. 
mu do i- 
stTwie Caloi. 
nas, że p. Rac 
p. Wjłkońakdemu, 
wać nadużycia, ale i., 
ry polityczne niezdrów ti.

Dziś przyjeżdża prof. Kemmerer
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. VII. Sin. Dziś przyjeżdża do 
Warszawy p. Dr. Walter Kemmerer, profe­
sor uniwersytetu, p.ezes American Ekonomie 
Association, rzeczoznawca w sprawai h ftnau- 
sowości państwowej. P. Dr. Kenuneier rozpo­
czął swoją działalność publiczną 20 lat temu, 
kiedy został mianowany doradcą rządu aniery 
kańskiego w sprawach finansowych wysp fili 
pińskich, jest autor un prac, dotyczących zaio 
żenią i działalności PKO na Filipinach oiaz 
wprowadzenia tam złolej jednostki monetar­
nej. W  charakterze specjalnego delegata rzą­
du Stanów Zjednoczo-iy..li badał wyniki dzta 
lainości Egipskiego Banku Rolnego. W  ostat­
nich latach byl członkiem komisji nionetai- 
itej Stanów Zjctlnoczon.yc.it, której wynikiem 
było utworzenie Fcdeiak- Rczr.r\e ilauku. P. 
Kemmerer zajmował się też w ostatnich la­
tach reformą finansów w różnych krajach A

a a

misji

meryki południowej, jak w Meksyku, rfitty 
i Guatemali. W  roku 1924 był ekspertem uiq 
nelainym i bankowym komisji Davesa w  Pa 
ryżu. Brał też udział w reorganizacji Deutsche 
Reichsbank. Razem z p. Kemmererem przy­
jeżdżają: rzeczoznawca podatkowy p. Char He 
Lutz, rzeczoznawca bankowości Toseph ho- 
driclc, wiceprezes National Bank o f Comerce 
of New York, rzeczoznawca księgowości i kota 
troli finansowej p. Byrno, rzeczoznawca orgs 
nizacji administracji przedsiębiorstw pafH 
•dwowych p. Ciarek, rzeczoznawca taryf ceU 
:tych p. Eble, sekretarzami jego są p. Franci 
Fetter, który pełnił funkcję osobistego sekreta 
tza w czasie pobytu p. Kemmerera w Guatem* 
li oraz p. Donald Kemmerer, syn profesora 
Kemmerera. Ponadto towarzyszą w charakte­
rze prywatnym: małżonka p. Kemmerera, pv 
Lutza i Byrna.

emmerera
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3. 7 Sin. Z kół oficjalnych komunikują 
że misja p. profesora Ketnmp-rera nie jest związana 
z żadnem konsorcjum bankowein czy finansowem, 
lecz misja ta przybyła na zaproszenie rządu w Celu 
wydania swej fachowej opinji w Zamierzeniach na­
szych w kieTiinku ożywienia i rozbudowy życia go­
spodarczego. Ponadto misja będzie badała stan 
przedsiębiorstw państwowych, jakoteż Stan gospo­
darczy (prywatnych przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych. Misja p Kemmerera będzie nnaia 
ponadto lla Celu wydanie opinji w kwestjaeh nasze­
go prawodawstwa gospodarczego. Wyniki prac prof. 
Kemmerera i jego wybitnych współpracowników nie 
wątpliwie posłużą rządowi przy pracach jego nad

ożywieniem życia gospodarczego Charakter misji 
prof Kemmerera jest analogiczny do misji p. Hil- 
tona Yoitnga, klórcgo rady rząd polski swego cza&u 
wykorzystał. Podczas pierwszej bytności p. Komme* 
rera w Polsce pozwolono mu jedynie pobieżnie za-, 
poznać się ze stanem naszego życia gospodarczego. 
Co przyczyniło się dlo wyrobienia przychylnej opin­
ii o Polsce wśród sfer przemysłowych w Ameryce. 
Pogłębienie zaś tej opinji pTzez obecną misję nie- 
wątpliwie wpłynie również na możność stworzenia 
w Ameryce warunków, w których będzie można mó­
wić o współpracy kapitału amerykańskiego w Pol­
sce.

Przeć rekonstrukcją gabinetu?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. VII. (Sin). Od pewnego czasu 
daje się zauważyć pewna rozbieżność zdań 
wśród członków obecnego gabinetu. Szczegól­
nie zachwiane jest z tego powodu stanowisko 
min. sprawiedliwości Makowskiego, który 
się zbytnio zaangażował w sprawach zmiany 
Konstytucji. Jednocześnie krążą pogłoski o 
bliskiem ustąpieniu min. spraw wewnętrz­
nych Młodzianowskiego, co ma być wynikiem 
porozumienia między rządem a prawicą, gdy z 
min. Młodzianowski oraz min. oświaty p. Mi 
kułowski-Pomorski wypowiadał i się za prze­
niesieniem departamentu wyznań * religijnych 
do min. spraw wewnętrznych, prawica zaś 
domaga się kategorycznie pozostawienia de­

partamentu wyznań przy ministerstwie, n i 
światy. Kiedy te przesunięcia nastąpią mewip 
domo narazie.

Rada ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3. 7 Sin, Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Rady ministrów, na którem ustalono stosunek 
rządu do zgłoszonych przez klub Piasta i prawicy 
wnU.sków poselskich w sprawie zmiany Konstytucji 
Posiedzenie było opufoe. Rzeczą jednak ciekawą 
jest. że w posiedzeniu tern nie bral udziału p. nuu. 
st; ara wiedli wości Makowski. Według ofcjalnego ko­
munikatu nieobecność min. Makowskiego tłumaczona 
jest wyjia2dem na wieś.

Rozbieżności w obozie lewicy na tle
projektów zmiany Konstytucji

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 3. VII. (Sin). Dziś odbyła się 

narada zespołu stronnictw lewicy przy udzia 
łe posła Walerona ze Stronnictwa chłopskie­
go, posła Niedziałkowskiego z PPS, Ponia­

towskiego i Rudzińskiego z Wyzwolenia. Na 
konferencji tej omawiano stosunek do proje­
ktu zmiany Konstytucji. Konferencja trwała 
krótko, przyczem zarysowały się powaSne róż 
nice zdań. Mianowicie Wyzwolenie popiera 
większość wniosków rząda w sprawie rewizji 
Konstytucji, natomiast Stronnictwo Chł. i

PS godzi się jedynie na nadanie p. PrezydeU 
łowi prawa rozwiązania Sejmu i Senatu i żą­
da postawienia na porządku dziennym Sejmu 
wniosku o odrzucenie projektu rządowego w  
sprawie zmiany konstytucji, a przyjęcia jddyj 
nie artykułów dających możność p. Prezydea- 
twi rozwiązania Sejmu i Senatu. Natomiast 
Wyzwolenie godzi się na ewentualność u* 
dzielenia rządowi pełnomocnictw do budżeto­
wania i ogłaszania dekretów z mocą ustaw.

Wet iń t inłtiiiiłtiHHi piiM Sew

stała titnana jako honeroWu załatwiona". -

Warszawa. 2. VII. Porządek dzienny naj­
bliższego posiedzenia Sejmu wyznaczonego na 
poniedziałek, dnia 5 bm„ o godz. 3 po połud­
niu, zawiera następujące punkty:

1) Sprawozdanie Komisji Prawniczej o po­
prawkach Senatu do przyjętej przez Sejm no 
weli notarjalnej, obowiązującej w byłym zabo 
rze rosyjskim,

2) Trzecie czytanie projektu ustawy o szko 
lach akademickich. —

3) Trzecie czytanie projektu ustawy o zwal

czaniu nieuczciwej konkurencji,
4) Trzecie czytanie projektu ustawy ’ pot* 

datku od lokali, —— •—
5) Trzecie czytanie projektu ustawy kamo-! 

skarbowej, ----- ----- -
5) Sprawozdanie Komisji Budżetowej o poro 

jekcłe ustawy o zaciągnięciu pożyczki zagrani 
cznej w  dolarach Stanów Zjednoczonych, *

7) Pierwsze czytanie projektu ustawy zmle* 
niającej i uzupełniającej Konstytucję Rzeczy* 
pospolitej,
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Z D N I A
Z deszczu rewolucji pod rynnę 

faszyzmu
Proszę się nie lękać. Chwilowo niema je- 

•zcze powodu do paniki! Faszystowski prze­
wrót jeszcze nam nie zagiaża. Przynajmniej 
tue dziś, ani jutro. Tak, jak zresztą i rewolu 
leja socjalna nie wisiała przed 12. maja na wio 
■Łiij a tylko leżała w sferze możliwości i praw 
‘dbpodobleństw. Taką samą możliwością i pra 
(WdopuduDieństwem jest otóż teraz —  przewrót 
luzystowski. —
[  Sygnalizuje go nam Berlin. Warszawscy ko 
respondenci dzienników berlińskich widzą w 
obecnej postawie prawicy polskiej, w jej opo 
Eycji wobec rządu, w jej krzątaniu się wśród 
tirmji —  poprostu chęć ,,stworzenia organiza­
c ji faszystowskiej, która w danej chwili ma 
Wystąpić czynnie i opanować wladzę“ . Dalej 
powiada korespondent „Beiliner TageblaU", 
że ^narodowi demokraci starają się uzyskać 
Wpływy na armję. Przez oddane sobie żywio 
ły  pouczają oni żołnierzy o istocie faszyzmu 
ii opowiadają żołnierzom, że sam Piłsudski 
(jest faszystą, ale on niestety, podejmując re 
Wolucję majową, stanął w połowie drogi, co 
spowodowało dla kraju wielkie szkody i zada­
niem organizujących się faszystów jest do­
kończyć dzieła Piłsudskiego".
■ W yw ody swoje streszcza p. Michna w za­
powiedzi, że „jeżeli wszystkie te oznaki nie 
mylą, to Polska 2najduje się w przededniu no 
wych rozstrzygających wydarzeń politycz­
nych".
• Korespondent „Vossiscłie Zeitung" dochodzi 
0o analogicznych wniosków: zdaniem p. Stei­
na leży punkt ciężkości naszej obecnej sytua- 
t j i  polityczno-parlamentarnej w kwestji zmla 
ny ordynacji wyborczej do ciał prawodaw­
czych; prawica pójdzie na wszystkie zmiany 
konstytucji, byle tylko uzyskać zmianę ordy­
nacji wyborczej w swoim duchu a przez to 
nadzieję zdobycia przy przyszłych wyborach 
większości i —  rządów, A  gdyby nawet ta 
sztuczka prawicy się nie udała, to mimo 10 
przewaga żywiołów reakcyjnych i szowinisty­
cznych jest na najbliższą przyszłość pewną, 
.Wobec —  objektywnie wprawdzie nie uzasa­
dnionego, ale przez prawicową prasę odpowie 
0nio preparowanego —  niebezpieczeństwa ko­
munistycznego. Faszyzm włoski urodził się, 
jako ruch przeciw komunizmowi —  czemuż i 
polskiemu nie miałoby sic udać to samo?
, Tyle Berlin o Warszawie.
' W  Warszawie zaś samej nie można tak ja­
m o rozeznać ,,tendencyj rozwojowych", jak 
ło  umieją korespondenci pism berlińskich. 
KŁąd kłopota się, aby zualeść większość dla 
sWego projektu zmian konstytucji. Slronni-

S2L0M 0 EKUK. (TEŁ AW IW ).

Przewrócona nenorah
(  Popatrzmy na mapę Palestyny wydaną niedawno 
przez Centralą Koretl Kajemałh Letsrael z temi czer- 
Wonemi duZeml już j tumami, które okazują nam 
Żydowską posiadłość w Erec, a symbotizująicctiu 
liejako, Że krwią swą zdobywa naród swą ziemię. 
OtÓ* w  północnej uZęuCi tej mapy, gdzie granice |pa- 
łaatyóakiu nagle zbliżają się ku sobie, bj złączyć saę 
.yt Metali, widzimy jedną wąską, Czerwoną plamę. 
To ziemia Piki, a na niej trzy osady mające bogatą 
t, t ragicuią historję. Wśród dzikich, nagich, i mar- 
łnpiowi cb gór leżą: Tel Ghaj, Kfar Gileadi i Met ula, 
i Natura Sama wystawiła tam poanniki z marmuru. 
Ta dziewicza przyroda filtruje sama już miejską 
cynizmem zalatującą młodzież, zdziera z niej tysiącle­
tnią naleciałość i ostawia W pierwotnej, nagiej po- 
•taoi.
j Dziś już rozlegają się tam młoty „kwucath cłioc- 
.(Włm‘‘, ą dynamit rozsadza marmury, kwi.sz i«ś świe­
co zbudowany wije się podnóżem gór do wysoko 
pdłoto&ej Metoda i cywilizuje tę pierwotną Okolicę, 
i 2  Wkooną bieżącego roku, odbywając tradycyjny 
tejUl po PjcstylŁe, doszedłem w Erew Pesach, po 
drugim nużącym marszu z „Ajeleth- Haszachar” <k> 
KŁjt Gileadi, Założonego przed laty przez 
■Jawnego szomrą, tego Brenm«rowego pokroju, 
Kluwdiego.

ctwa wniosły swoje projekty. Ruzpoczną się 
targi i konszachty. A  rację mają mimo wszys 
tko pp. Michna i Stein: punkt ciężkości leży 
w kwestji ordynacji wyborczej. O ile prawicy 
uda się zmiana ordynacji w duchu reakcyj-
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W  Kfar Gilradii przeży łem cały dzień i dwie n/oCe, 
tTudmu mówić bowiem o szablonowem „bawieniu11, 
było to dla mniie głębokie przeżycie. Ten niezapom­
niany dla mniie seder, kWueowy Seder, a polem tańce 
diziikiie tańce aż do ostatniego tchu w piersi.

Idąc Z  Tel- Cliaj db Kfar- Gileadii, przechodziłem 
mimo cmentarza. Na cmentarz palestyński musi się 
wstąpić. W  Palestynie bowiem rzadko się naturalną 
śmiercią umiera.

Wiedziałem, że na tym cmentarzu znajduje się 
giób Trumpeldora i jego towarzyszy i towarzyszek 
poległych w obronie Tel Cbaj. Groby znalazłem, 
ale pomników jeszcze niema.

Nagle z prawej strony wejścia zauważyłem mai - 
murowy świecznik i marmurową płytę. Tak płyta 
jak i świecznik były doskonale obrobione, wyrzeźbią 
He z najpiękniejszych marmurów metulskich. Świe­
cznik był w przekroju poprzecznym wszędzie kwa­
dratowy, wielkości prawie człowieczej. Na płycie 
byl nrtipis ,,Cihasi‘‘ i płaskorzeźba W  pierwszej chwi­
li nie umiałem jej odcyfrować. Miałem wrażenie o- 
Strej, kościstej ręki szkieletu z wysuniętemi daleko 
paznokciami. Wrażenie jednak było mylne. Po chwi­
li rozeznałem «lobrze, o oo artyście chodziło. Była to 
meaorah, pochylona ramionami ku ziemi, pod ostrym 
kątem, jakby trzymała ją silna ręka i wylewała z 
talerzyków roztoipiony wosk —  po wypaleniu się do- 
szczęlnem knotów.

W  Kfar Gileadi wieją przez cały prawie rok o- 
gromna* silne wiatry między 3-ą, 4-ą popołudniu aż

nym, to gotowiśmy naprawdę z deszczu rewo 
lucji socjalnej, która groziła, wpaść pod rynnę 
faszyzmu, o którym prawica dzisiaj jeszcze pu 
blicznie nie mówi, ale o którym cichaczem 
już —  marzy... (b)

do późnej nocy. 'Wiatr ten tak jest silny i gtoiny
że przeszkadza często w pracy. Daje się ou tam 
silnie we znaki. Nazajutrz po modna przybycia da 
Kfar Gileadi, gdy wicher ów rozhulał się na dobra, 
wyszedłem po niepewnych schodach ua szerokie pod 
daisze budynku kuchni 1 jadalni kwUOOwej, gdnLe 
znajduje się Wspólna sypialnia młodzieży męskiej. 
Usiadłem na łóżku i naciągnąłem mego starego zu> 
jomego krakowskiego na opowiadania. Znajomy 
mój nie dał się prosić i zaczął mi' opCunlaldhć. —  —•

Nagle przypomniałem cebie cment ero 1 ów Oudttyj 
pomnik wywierający niezwykłe wrażenie.

—  Czyj to pomnik jest na Waszym cui«atattta't
— Ten świecznik? — odpowiedział z pytantem mój 

znajomy. , { (
—  Tak. ■ ‘ "

To świecznik Chlasi.
—  Ktoto był?
1 mój znajomy zaczął opowiadać: — --------
 i Samuel żył ze swoją Chad?, kochając stQ

wzajemnie potężnie. Miłości takiej niema już w go- 
lusie. Chasia zaszła w ciążę po pewnym czasie. Sa­
muel szalał ze szczęścia. Będzie miał własne dlzdeCkO, 
które będzie jego osłodą po ciężkiej Codziennej pra­
cy, gdy wraz z ubóstwianą żoną będę uczyć dziecko 
pierwszych kroków i mowy hebrajskiej.

I Chasia wydała dziecko na świat, ale ŻyCtetn aWto* 
jem zapłaciła za to nowe życie.

Samuel nie rozumiał tego, jakto jego CHasda ufflś* 
la? Jego Chasię trzeba włożyć do grobu?, Samiuał

Dr. DAWID MALZ.

Zmierzch bogów
Ka marginesie sjazefu sjeńskiej Rady partyjnej Wsch. Hatopelskl.

W imię bezstronności i na zasadzie 
wolnej dyskusji udzielamy poniżej 
głosu jednemu z najstarszych i naj­
bardziej zasłużonych przywódców ru­
chu sjonistycznego w naszym kraju.

Red.
Od kilku tysięcy lat siedział na tronie 

olimpijskim gromowładny Zeus Kronion, że 
swą urodziwą małżonką Herą, dzierżąc berło 
piorunowe w swej dłoni. I  obok niego stał 
uzbrojony od stóp do głowy Ares, straszliwy 
bóg wojny, Pailas-Athene, przemyślny Her­
mes, bogini ziemi Cerera, Dyonisos i Eros 
i cala plejada Bogów olimpijskich; w  oddali 
pan mórz Puzejdon, ze swoim trójzębem 
i ponury Pluto, władca Hadesu, który porwał 
z Olimpu Persephonę.

Czcił tych bogów wielki naród Hellenów.
Bogowie olimpijscy nie znali Boga Synam 

Jahwego, Baala z Kanaanu, Astarty z Fenicji, 
Marduka z Babilonu i uważali się za jedy­
nych władców ziemi

Skrzydlaty Hermes, któremu zbrzydł już 
nektar i ambrozja Olimpu, wybrał się na 
podróż przez glob ziemski. Po długich latach 
wędrówki, dotarł do niebosiężnych gór Hima- 
luja, wobec których Olimp był tylko małym 
pagórkiem. 1 mieszkały tam istoty wyższe 
jak dęby, o stu rękach (Hekatonchejrai), które 
się zwały Gigantami i żadnych Bogów nie znaiy

Przyniósł tą wieść królowi Bogów i ludzi 
Ho>rmes,

I  zamyślił się głęboko Jupiter tonans, a pio­
runy i błyskawice rozszalały po całej ziemi, 
morze wystąpiło z brzegów, a języki pło­
mienne wystrzeliły z Hadesu.

I  Zeus uzbroił swe niebieskie zastępy, 
którymi dowodził Ares i dzidowładna Pallas- 
Athene i ruszyli na wyprawę wojenną przeciw 
Gigantom.

Rada wojenna postanowiła wysłać naj­
pierw poselstwo do Gigantów.

I poszedł Hermes i mocarny Hefaistos 
i inni bohaterzy Olimpu i oświadczyli Gigan­
tom, że Bogowie Olimpu są nieśmiertelni, 
i wezwali Gigantów do poddania się.

W ódz Gigantów Argyrodendron oświadczył, 
że jego naród wywodzi się także z Bogów, 
że na globie ziemskim jest miejsce dla bo­
gów  z Olimpu i z Himalajów i zapropono­
wał unifikację. Na znak ugody żądał, by mu 
Zeus dał za żonę najpiękniejszą swą A fro­
dytę, a Erosa, jako jej pazia.

Zeus gromowładny zawrzał gniewem! Jak­

to on, posiadacz najwyższej kultury helień 
skiej, pieknej i wytwornej, miałby wydać 
swą córkę za barbarzyńcę? Nigdy!

I  zwołał Zeus armie piekielne z Hadesu, 
a Pozejdon przybył z flotą wojenną, a nd 
rozkaz jego morze wystąpiło z brzegów i za­
lało osiedla Gigantów.

Giganci jednak morze wypili.
Wówczas wdali się w tę sprawę przodkowie 

Zeusa Uranos i Gaja, Chronos i Rhea i naj­
w yższy nieznany Bóg Mojra i skłonili obie 
walczące strony do zawarcia wiecznego przy 
mierzą i zespolenia się.

Obaj wysocy kontrahenci na szczytaeŁ 
Dawaligiri i Mont Ewerest spisali i podpisali 
swym podpisem wieczną ugodę i  Zospolen‘e 
i zaprzysięgli ją uroczyście, poczem odbyła 
się wspaniała uczta. ,

Olimpijczycy i Giganci podbili wszystkie 
narody ziemi.

Olimpijczycy zapoznali Gigantów z tajem­
nicą ognia, z mową gwiazd, z kulturą hel­
leńską i używaniem życia.

I  nastał czas, gdy Giganci zawładnęli ta- «  
jemnicą piorunów i wowcza powiedzieli: 
Jest nas mil jony a Olimpijczyków tylko ty­
siące i sami obejmujemy władzę.

I  rozszalała straszliwa wojna między Olim ­
pijczykami i Gigantami, na lądzie, morzu 
i w  powietrzu, na równinach i górach i osta^ 
tecznie tak strony walczące, "jak i narody 
im podległe znikły ze ziemi.

A  pozostał dla całego wszechświata jeden 
Bóg, który nie miał początku ani kófica, 
Jahwe, i jego wieczny naród żydowski.

W ieczny naród żydowski ma dobrą pa­
mięć i zapisuje w  twoich księgach dobre 
i złe zdarzenia. I  zapisze w  swoim pamięt­
niku, ze w dniach katastrofy gospodarczej 
Żydów w Polsce i poważnego położenia 
w Erec —  znaleźli się „soi disant" kierow­
nicy nawy narodowej w  W arszawie i u nas 
frondziści, Którzy powodowani nieokiełznaną 
ambicją i strasznym głodem w ładzj, rzucają 
żagiew w budowę gmachu sjonizmu i pod­
palają jego fundamenty.

Historja nasza nazwie ich Herostratami.
Naród nasz przeżyje i tę katajtrofę, ale 

dojdzie do przekonania, że w czasie, gdy 
potrzeba łudzi silnych, wielkich i czystych, 
na jego czele stoją jednostki małostkowe, 
i znajdzie siłę, by je  zmusić do posłuchu lub 
—  ustąpienia.
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Pan • Ameryka
(W Panamie obraduje obecnie konferencja pana- 

■u,i-y_ańska. Jest to 37-ma konferencja Unji panamc- 
ilyłdańskiej, a zarazem konferencja jubileuszowa, 
gdyż Zwołana -w seuią rocznicę pierwszego kongresu, 
k#Óry obradował w t< tnsameiin miejscu od1 22 czerwca 
ido 15 Epoa 1826 r. Był to okres walki Ameryki po- 
U riow n j przeciwko Hiszpan ji o niepodległość. Bo- 
feałerem tych walk był generał Szymon Bonivard, 
flpietWszy piezydeot CoUunibja i dyktator Peru, który 
Bo wypędzeniu Hdsltpanów wydał orędzie do wszyst­
kich południowo amei y kańskich państw z wezwa­
niem na komgr s, by póhu./.yć południową Amerykę 
■w jedną całość. Bonivard zakreślił sobie daleko idą 
de piany, wystosował równiOCześnie Zaproszenie do 
ttfegjijji, Hołandji i Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. Była to więc koncepcja Ligi narodów...

Plany te rozbiły się o opór Ameryki, która wpraw 
idzie przyrzekła wziąść udział W kongresie, lec/, de 
JiegflOi na kongresie się nie zjawili. Od tego czasu 
(Odbywały się wprawdzie kongresy, lecz bez większe 
go wpływu gdyż na przeszkodzie stawała rywaliza­
cja między pojedynczemi państwami .południowej 
fjtaneryki. Dopiero Stany Zjednoczone Ameryki pół- 
moCnej wzięły inicjatywę w swoje ręce. Idea pan- 
gSUerydd muzęła mrzyhierać konkretniejsze kształty. 
SR udku 1889 odbyła się w  Waszyngtonie pierwsza 
gamamerykańska konlerencja i od1 tego czasu datuje 

powstanie Parumt rykańskiej Unji.
' IZ początku unja ta wielkiego znaczenia nie miała, 
gdyż południowa Ameryka obawiała się przewagi e- 
Heonoirdcznej Ameryki północnej i dlatego pań-lwa 
{południowo amerykańskie sabotowały uchwały i re- 
Usdncjje kongresu,, nie raty fik-ując ich wCale. Zmianę 
fW ty*Ł na-'-trójach; sprowadziły dwa fakty, miano- 
Mttfe hurtowa kanału panamskiego i wybuch wojny

Paryi. (Ż A T ) Szatom Szwarzbart, przesłu­
chany został po raz drugi u sędziego śled­
czego, p. Peyre. Jednocześnie nastąpiło prze­
słuchanie dwóch naocznych świadków zama 
#fau.

Pierwszy świadek. Anglik z narodowości, 
ftrof. języka angieskiogo w Paryżu p. Reginald 
Smith oświadczył, iż był pierwszym, klery 
położył rękę na ramieniu Schwarzbarta, gdy 
ten sti zelił do Petlury, Zdaniem Smitha Pe- 
tłutra padł dopiero po trzecim wystrzale. 
'Gdy świadek przytrzymał Sżwarzbaria, osla- 
łn i wskazując palcem na Petlurę, krzyknął: 
„Oto prawdziwy morderca"’. Smith od pierw 
szej chwili odniósł wrażenie, iż ma do czynie­
nia z morderstwem politycznem. Smith dodał 
dtriej, iż rozumie w zupełności czyn Szwarz- 
harta. Należy tylko pożałować, iż w swoim 
czas'; nie znalazł się żaden człowiek, który za 
mordowałby eks-cesarza Niemiec, (Wilhelma 
2-go a uwolnił ludzkość od widma straszliwej 
.woj oy.:

Następny świadek Kosenko, redaktor czaso-

łle  Ł_iał więcej żadnej w żydu.Przez jakiś czas cho­
dził zadumany. Bano s,ę du niego przystąpić. Drża­
no o jego umysł.

Pewnego dnia Samuel zdecydował się. On nie ma 
te opuśCkć Cłlasi. Z gałęzi, kawałków Machy i liści 
■budował Szałas. Ustawił w nim łóżko i zamieszkał 
W nim op idal cmentarza tuż obok Ghasu. Towarzy­
sze przynosili mu jedzenie z „Kfar“, gdyż nie chciał 
jeać gdzierndaiej.------------
, —  Samuel i po szedł w  góry. Nie wiedziano poco. 
Po niedługim Czasie zrozumiano. Samuel szukał mar- 
kminu i przyrnósł ze sobą najpiękniejszą bryłę. Pół 
roku pracował Samuel, zakuwając w marmur przy 
IcaŻdefn uderzeniu młota i dłuta jeJno drżenie miło- 
ene i jedną niewylaną łzę, które pierś jego paliły. 
Nie mógł żyć z takim nadludzkim ciężarem.

Powiadają, że to nie on, tylko jego miłość wy­
czarowała ton pomnik, nigdy bowiem rzeźbą się nie 
zajmował, ani przedtem ani potem.

Ciasna ludzie proponowali mu kontynuowanie lej 
pracy jpo wykryciu niezwykłego talentu.

Aie Samuel nie mógł zwulgaryzować Swej miłości. 
Uego miłość należała do Ghasi, a dzieło tej mdłości 
także.

Samuel wylał swe łzy, a mdłość Swą wntchnał w 
■marmur. Wspaniałe ma siedlisko.

Poczem wkócil do pracy.

światowej, paraliżującej zupełnie wpływy Europy W 
Ameryce. Dzisiaj w Waszyngtonie znajduje się 
gmach purjamtry kańskiej unji, której prezydentem 
jest każdoczesny niinisler spraw zagr. Stanów Zje­
dnoczonych, a członkami zarządu są posłowie państw 
południowo amerykańskich. Unja panamerykańska 
przeprowadziła dotychczas unję pocztową, a poje­
dyncze komisje zajęły się sprawami unji celnej i 
monetarnej.

Powstanie Ligi narodów dało romańskiej Ame­
ryce sposobność zrzucenia .z siebie opieki Stanów 
Zjednoczonych. Marzenia te jednak nie długo irwaty 
gdyż Argentyna już w roku 1920 występuje z Ligi, 
a w roku 1921 idzie jej śladem Boliwja, gdy się 
jej nie udało przed forum Ligi wytoczyć spoi u o 
prowincje TaCna Arica. Następnie Liga narodów w 
sporze między Panama a Costa Ricą okazała swo­
ją bezsiłę, ustępując stanowczemu Veło Sianów Zje­
dnoczonych, by w myśl leorji Monroego Europa za­
liczała się do Ameryki. Teraz, jak wiemy, wystą­
piła z Ligi narodów Brazylja a wszystkie te oko­
liczności razem przyczyniły sio do tego, że Amery­
ka południowa zwątpiła w potęgę l-igi narodów i 
silnie wzrosły wpływy Stanów Zjednoczonych. Na 
ostatniej konferencji panamcTykańskiej unji, która 
odbyta się przed trzema laty, ówczesny jej prezydent 
amerykański Minister spraw zagranicznych Hughes 
przedłożył szereg projektów obejmujących sądy 
rozjemcze w sporach amerykańskich państw oraz po 
stawił na porządku dziennym sprawę rozbrojenia 
Projekty te będą obecnie przedmiotem konferencji 
państw unji panamerykańskiej. Czy rezultaty tej 
konferencji będą zadiawalniające i Czy naprawdę 
uda się wytworzyć amerykańską Ligę narodów, oka­
że niedaleka przyszloSĆ.

pisma ukraińskiego „Le Trident" nadesłał sę­
dziemu śledczemu list, w klóryin donosi,, iż 
ma do zakomunikowania bardzo ważne wiado 
mości, li sędziego śledczego Kosenko oświad­
czył, iż zdaniem jego zabójstwo Petlury inspl 
rowane zostało przez bolszewików. Schwartr- 
bart jest bez wątpienia agentem bolszewickim 
a dalsze śledztwo winno iść w kierunku w y­
krycia pomocników Schwarzbarta. Kosenko 
wyraził gotowość przedstawienia dwu osób, 
którzy zaświadczą, iż od dłuższego czasu 
Schwarzbart wraz w innymi podejrzanymi 
osobnikami inwigilował alarnana Petlurę. W 
końcu Kosenko dodaje, iż w czasie panowania 
Petlury pogromy żydowskie nie miały m iej­
sca na UkrainiefJ)

W  czasie konfrontacji świadka ze Schwarz- 
bartem, ostatni ostro protestowa! przeciw 
słowom Kosenki. Schwarzbart oświadjezył 
kategorycznie, iż pismo redagowane przez Ko­
senko. drukowało artykuły, nawołujące do 
pogromów żydowskich. Ze swej strony Kosen­
ko protestował przeciw wywodom Schwarz­
barta, twierdząc, iż ostatni nie zna wcale ję­
zyka ukraińskiego, nie może przeto wydać są­
du o treści jego artykułów. W  odpowiedzi na 
to Schwarzbart oświadczył, iż na Ukrainie żyt 
do 19-go roku i włada dostatecznie językiem 
ukraińskim. Schwarzbart jeszcze raz twierdzi 
kategorycznie, że pismo „Le Trident" zamie­
szczało artykuły pogromowa i że Pellura jedy­
nie ponosi winę za pogromy w latach 1915—  
1919.

Po przesłuchaniu u sędziego śledczego otrzy 
mał Schwarzbart widzenie ze swoją żoną.

—  o§o -
W IADOM OŚCI ŻYD O W SK I C.
RUMUŃSKI MIN. SPRAW. W E W . POP1ĘRA 

FASZYSTÓW .
W łonie rządu rumuńskiego ujawniają się 

poważne tarcia w związku zc stosunkiem do 
mniejszości narodowych. Rumuński c imster 
spraw wewnętrznych Goga jest, jak wiadomo, 
zwolennikiem przywódcy antysemickiego pro­
fesora Cuzy i popiera potajemnie działalność 
faszystów rumuńskich. Natomiast minister 
Bukowiny, dr Popoyici, jest zdecydowanym 
przeciwnikiem isbrenin Organizacyj faszy­
stowskich, Wszystkie jednak dążenia jego są

paraliżowane przez ministra spraw Wewnętrz­
nych Goga, który niweczy wszelkie liberalni 
zarządzenia dra Pcpoyica. Na skutek tych km* 
fliktów istnieje możliwość poddania się m ini­
stra Popovici do dj misji.

Faszyści rumuńscy mają w ministrze spraw: 
wewnętrznych swego sprzymierzeńca, pona­
wiają napady na Żydów. Niedawno wtargnęli 
akademicy rumuńscy na wykład prof. Reine­
ra na uniwersytecie bukareszteńskim i jwDilt 
żydów studentów do krwi.

ŻYDOW SKIE INSTYTUCJE EMIGRACYJ­
NĄ W  GDAŃSKU otrzymały wiadomości, d
rząd kanadyjski wysiedli niebawem 34 emi­
grantów żydowskich przybyłych do kraju n; 
sfałszowanemi wizami. Wysiedlenie to pozo­
staje w związku z niedawno ujawnioną a fe r j 
fałszowania wiz w konsulacie kanadyjskim.

15-LETNI SKRZYPEK ŻYDOW SKI Broni 
sław Gimptl ze Lwowa został przyjęty on tu - 
zjastycznie w Rzymie i w Genui. W  Rzymiei 
został Gimpel zaproszony do Mussolmiego.

50,000 FUNTÓW  szterlingów otrzymało dy- 
rektorjum Keren Kajemet w ubiegłym tygOa 
dniu z Ameryki.

KAMPANJA NA KEREN HAJĘSSOD WS 

Afryce południowej ma przynieść około )0(ł 
tysięcy funtów szterlingów. Dotąd wpłynęło 3Q 
tysięcy funtów. Akcja w Afryce południowej 
odbywa się przy udz' i'e Nahuma Sokołowa 
i Dia M. Hindesó z Polski,

12 KRAJÓW wyczerpało już sw oje kwotjg 
imigracyjne do Aia;ryr.i, Dotąd i ie  wyczerpa­
no jeszcze kwoty obowiązującej dla Polski i  
Rosji, skąd płynie najsilniejsza lala ernigra 
cji żydowskiej do Ameryki. Znany twórca 
ograniczeń emigracyjnych Johnson wypowie-* 
dział się niedawno, za dalszymi ograniczeniami 
emigracji i zachowaniem ostrożności przy do­
borze nowych obywateli.
KONFERĘNCJA ŚW IA TO W A  „M1ZRACHT< 

odbędzie się między 10 a 15 sierpnia w. Antwer 
pji. W  obradach konferencji ma W2Jąć udział 
100 delegatów.

POSŁOW IE ż  YDOWSCY w sejmie litew­
skim głosowali za votum ufności dla rządu, 
złożonego, jak wiadomo, z elementów demo­
kratycznych.

Z organizacji „Tarbut"
2 ramienia Organ. Tarbtutu w  Krakowie, zWtós* 

ilził Sekretarz Komitetu Okręgowego p. O. SilbefT- 
ring miasta: Sanoik, Rymanów, Lisku, Dukla Zagórz: 
gdzie dokonał inspekcji tamtejszych instytuCyj kuli, 
turalno - wychowawczych i udzielił odpowiednicH 
instrukcyj. Na szczególną uwagę zasługuje szkół, 
tiebmjska w Sanoku, która dzięki energicznej praCyj 
tamtejszych nauczycieli pp. Abta Hirscha, Clhaimal 
PflanCera i I der jrówny, osiągnęła wyjoki pozłom 
pedagogiczny. Wynikiem ich ńiesti uniżonej pracy 
jest gruntowne opanowanie tnaterjału naukowego 
przez uczniów i uozenice tejże Sokoły.

W  najbliższym ozasie zwiedlzi sekretarz Tarbuiu 
dalsze miasta tego okręgu.

ftllHI iH(Tl IfHlWIIIlIKt
na nledzldę 4 Upca br.

Berlin 504 m i 571 m 20‘30 Kon-en muzyczny. 
2230 Muzyka do tańca. Berno morawskie 521 n< 19 
Arje i pieśni. MonacfaJum 485 m i Norymberga jw  
19 Kimcert symfoniczny. Norag 392.5 m 19 55 R*-* 
djo-kaboret. Rzym 425 m 21*10 „Madame BaUerfiy^ 
opera Pucciniego, Sztokholm 430 m 19*30 Rosyjska 
muzyka oraz orkiestra cygańska, 21*45 Mtszyka do 
tańca.

na Poniedzlalt- 5 UPoa br.
Wiedeń 531 m 20 Wieczór Szopena. 'M i l  504 

i 571 m 21 Koncert, M_ade4sohn. Weber, Chopin i  i, 
Berno morawskie 521 21 Muzyka do tańca- J w  
band. Lipsk 452 m i ll-ezno 294 m 20*15 Wiec w: 
pieśni. 22 Muzyka do tańca. Londyn 365 m 21*20 
Koncert symfoniczny. 22*06 Kabaret. Monach jam 489 
m i Norymberga 340 m 20*30 Kw<utei smyca Ifowy. 
2145 brachy. Monastyr 410 m 20*30 Koncert Nong  
392.5 m 2015 Koncert. Rzym 425 m 21*10 Kourarti 

, RADJObWlAT**, Ska > ogr. cćp . Krnkówt* 
Grodzka 32, obniżyła zmacza** ceny. Obszerny iłusttv 
katalog wraz a nowym, emukłdem po nnrtart 99 W

fenie KiKlntait S ik ia M  i i f i w  M a s
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Wystawa Henryka Glicensteina w Wenecji
(Od naszego korespondenLa włoskiego)

Niedaleko placu św ., Marka wsiedliśmy do 
gondoli z młodym synem Prof. Henryka Gli- 
censteina, Emanuelem, bardzo uzdolnionym 
mularzem, by udać się razem do Ogrodów 
miejskich, gdzie rozmieszczone są pawilony 
Międzynarodowej Wystawy Sztuk Pięknych. 
Uak wiadomo, Komitet wystawowy udzielił 
Wielkiemu artyście żydowskiemu osobnej sali 
u- zaszczyt istotnie niepospolity gdy się zważy, 
i t  z całej plejady żyjących mistrzów pędzla 
i  dłuta tylko trzem nazwiskom zaszczytu lego 
udzielono, a mianowicie trzem koryfeuszom 
sztuki współczesnej: Segentiniemu, Careme i 
Glicensteinowi.

Gdy po blizko dzisięciomimucwem posuwa­
niu się po gładkiej, lazurowej tafli Canale 
Grandę, muskani i;kk ’.ra wietrzykiem unoszą 
cym się nad wodami przybiliśmy do Ogrodów 
miejskich znaleźliśmy się o kilkadziesiąt kro­
ków od samych pawilonów wystawy, nad kió 
remi powiewały chorągwie odnośnych narodo 
Wości.

Pośród pawilonów tych arcRfh kt .nd-a ma­
jestatyczną i ujmującą wyrastał prze I oczyma 
nuszemi wielki budynek, na którym widniały 
złote zgłoski: Pro Arte. W  tym też budynku 
—  istnym Pałacu Sztuki — ptawie zaraz po 
przestąpieniu pierwszych obszernych salonów 
malarstwa nowoczesnego, znajduje się nastro- 
ijuwa.półkulista sala, w której mieści się prze­
szło 70 eksponatów artystycznych rzeźbiarza, 
którego śmiało przezwać możemy Kod .nem 
żydowskim.

Osobliwe .wrażenie uczuwa się, przestępując 
tylko próg sali wystawowej, w której rozmie­
szczone są twory wyobraźni artystycznej rze­
źbiarza wyrosłego w talmudycznem otoczeniu 
(mieściny żydowskiej Kongresówki', który w 
ciągu lat 32-ch pod niebem łacińskiem wchła­
niał z wrodzoną żądzą wszelkie impresie 1 
Ulegał wszystkim prądom nurtującym W ie­
czysty Rzym.

To też rzucaiąc tylko lotne spojrzenia na je- 
gó rzeźby zwarcie usu'Viove w ś«iat?em dy­
skretnie wyposażonej sali, nabiera się prze - 
ś^iad* zenia, że sztuka i przetrawione ducho­
wo życie Prof. Glicensteinna są tak złożone 1 
skomplikowane, tyloma przeróżnymi splecio­
ne są czynnikami i tyle odmiennych wykazu­
ję rysów, że jest rzeczą wjkluczoną zestawie­
nie z jakimkolwiek innym artystą,

Niewiadomo zresztą, czy w dziełach Prof. 
GUosdsteina wyróżnić trzeba pi-zedewszysr- 
iuem gcnju» twórczego poczęcia, hart woli 
ziuiorząjącej do doskon ilości iub też inspira­

cję prawie religijną, niewiadomo też, któremu 
z tych trzech czynników artysta osobne skła­
dał modły 1 o szczególne błagał łaski.

Patrząc na rzeźby Glicensleina, trudno nie 
ulec przeświadczeniu, żfe istotnie wszystkie prą 
dy umysłowe i religijne w jego jaźni artysty 
cznej krzyżowały się, zbiegały i m ijały się 
kolejno, tworząc specyficzny ten amalgamat 
duchowy i artystyczny, którym jest każda ize 
źba, rysunek piórem, każda akwaforta syna 
pomnikarza cmentarnego z miasteczka Tu­
rek.

Biblja, Talmud, Homer i tragicy greccy do­
starczają mu tematów do jego artystycznych 
tworów, widnokręgu dla coraz nowych poczy­
nań artystycznych...

To też na wystawie weneckiej obok potężne­
go z drzewa ciosanego posągu św. Franciszka 
z Assyżu, naa którym unosi się jakby aureola 
egzaltacji mistycznej, obok Sybilli o linjaeh, 
które przypmmnaj? statuę mistrzów greckich, 
widnieje rzeźba Jeremjasza, która wymownie 
wzrusza nas bólem wielkiego żałosnego Pro­
roka w Izraelu, największego liryka wszyst­
kich czasów...

W  innych rzeźbach wydaje się, że Prof. Gli- 
censtein wszystkim trudom duszy ludzkiej na 
dać chciał formę plastyczną. Przemawiają bo­
wiem one do nas szczerością swego wyrazu, 
ludzkiego wyrazu radości i cierpienia, uśmie­
chu i melancholji, nastrojem tragicznym lub 
dobrodusznym humorem...

Ile też siły, prawie fatalnej siły ekspresji 
wydobyć rmiał on w biustach rzeźbionych 
Manciniego, chluby m ii >rslvv t włoskiego, swe

go przyjaciela Beppa Ciardiego, Prof. Oiesta- 
niego lub Monsignora W  rzeźbaefi!
tych genjusz Prof. Glicensleina ujawnia slg 
w swej właściwej i ‘ toci.i: ; «  powadze i szcza 
rości. Są to dwie jego cecliy zasadnicze, Której 
właśnie są wykładnią głębokiej medytacji^ 
a nie przelotnym oDjawem talentu taskawegą 
dat u Bogini Fortuny.

Codzienne życie w tysiącznych swych oomltf 
nach i fenomenach nie posiada dla Gliceu- 
steina, —  tego rzadkiego w dzisiejszych cza­
sach ascety sztuki, pojętej jako cel i pr-zeZusfa 
czenie —  zda się innego znaczenia, jaK frisł 
wzbogacania jego wyobraźni wielorakimi mo­
tywami, które po długich refleksjach zaklętej 
przezeń zostają w martwej bryle bronzu lub 
marmuru.

Przekonać się o tem mógł, ktokolwiek miał 
sposobość krótki bo i >j spędzić czas razem z 
rzeźbiarzem i spostrzec, że nie pracuje on, 
jak inni jego „koledzy po fachu", którzy po 
urobieniu modelu z krety powierzają go robo­
tnikom dla nadania mu powłoki Kamienia, 
bronzu luh terrakoty, — lecz pobożnie z suro 
wego materjału sam swe rzeźby realizuje, 
jak to zresztą czynili wielcy mistrze w  ciągui 
wieków.

Słuszne są słowa prof. Franciszka Oresta- 
na, przewodniczącego między naród kongresu 
wychowania społecznego, autora pięknej mono! 
grafji o naszym Artyście, że dzieła prof. Gli-t 
censteina podobne są do wielkich gór widzia­
nych z oddali, a dzień ten dopiero nastąpią 
gciy ujrzy się, ile głębokiego sentymentu, jaki* 
ekspansja życia i jakie bogactwo środków te­
chnicznych zostało przez Glicensteina wcielo­
ne i uwiecznione w dziełach, które stwoizyH 
na wszystkich szlakach swego toru życiowego,

Ed. KIcinlerer
Wenecja, w czerwcu.

Zatarg na tle akademizmu literackiego
(Korespondencja własna).

Berlin, wr czerwcu. 
Jednym z nielicznych zawodów, pozbawio­

nych w Niemczech dotychczas oficjalnego 
przydziału hierarchicznego była literatura, nie 
posiadająca urzędowej organizacji reprezenta­
cyjnej. _ —

Lukę tę usunął dekret pruskiego ministra 
oświaty, ustanawiający „Sekcję Poezji" przy 
Berlińskiej Akademji Sztuk Pięknych. Mini­
ster Becker poprzestał na zamianowaniu, w 
porozumieniu, nawiasem mówiąc, z zarządem 
tej instytucji, pierwszych pięciu akademików 
— Gerharta Hauptmanna, Thcma,sa Manna, 
Hermanna Stehra, Ludwiga Fuldę i Arno Hol-

za. Następni „nieśmiertelni" powołani już mie 
li być drogą kooptacji. Aliści zdarzył się nie­
przewidziany fakt sensacyjny — Hauptmann 
zaofiarowanej m a zaszczytnej nominacji nią 
przyjął, podając w liście otwartym do mini­
stra powody swojej odmowy. Postępek popu­
larnego autora „Tkaczów" wywołał dużą kon­
sternację, motywy zaś wyłuszczone przez nie­
go, stały się przedmiotem ożywionej dyskusji' 
w prasie. Sędziwy Nestor pisarzy niemieckich’ 
tłómaczy swoje stanowisko w następujący spo 
sób: „Uznaję celowość Akademji Nauk, jako- 
też Malarstwa, Rzeźby i Muzyki —  nie negują 
ich pożyteczności z  punktu widzenia państwu)

StEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

IM  AiM Moissimo.
>KRÓL EDYT tragedja Sofoklesa, (przełożył i o-

pracował Kazimierz Morawski

Moissi pozostaje Sobą, ozy gra Hamleta, czy Hen 
f]JU XV. czy Prota6oWa z „Żywego Tiiuipa" czy
<Kr&l» Edyp*.
> Tajemnicę swego kun&Zitu akturski* go odsłonił 
nam jednak w całej pelto w „Królu Edypie". Nie 
kWyCznego też dostaliśmy Ed^pa, tylko Człowieka 
nowoczesnego, ho Sofokicsowa łragedija nie jest 
właściwie te^gedją człowieka walczącego z prze- 
złtaCzchiero. Tragizm tkwi tu amŁaiieBtnio w życiu 
iflJoww ka. Chociaż nad tobą, człowieku, rozpięte Jest 
sw»o pogodne, natęż słucha ho gdzieś daleko na 
paryferjoch grzmi już rfowrog? grzmot, a wkrótce 
ą*«krawa bły A. wica zgrozy nad twoją zawiśrfe gło­
wą. Zntkąd nie możesz się ąppdaieWać ntunLu, a 
tdgd^e taż przed losem swym nie ucieknie**. lo­
tto* samotnym, wieczni* MUnótoytn, a a  jeden ste*e*

w obliczu przeinaczenia. A uderzy w ciebie grom, 
kiedy się najmniej tego spodziewasz...

Ma w sobie ta koncepcja coś monumentalnego 
wieczystą powagę i dostojność. My wprawdzie nau­
czyliśmy się buntować przeciwko przeznaczeniu a 
jęki Edypa, ów krzyk zgrozy samotnego człowieka 
rzucony w czeluść straszliwego milczenia, wywołu­
ją w nas uczucie lęku i — protestu. Trzeba przeciwko 
przeznaczeniu krwawe podnosić pięści, ale ten he­
roizm tragizmu Wyspiańskiego, chociaż rzadki i 
niedostępny dUa większości ludzi, odrzyna się jaskra 
Wo od tragizmu Sofoklesa. Cokolwiek bowiem po 
wiemy o Spesnglerze i Bierdjajewie musimy im przy­
znać że nauczyli nas patrzeć się na Greków innetni 
oczyma...

MoiiSai nowoczesnego nam dał Edypa. Jego Edyp 
to nie bezwolne narzędzie losu tylko człowiek,' który 
nawet poddając się przeznaczeniu, przeciwko nie­
mu się buntuje. Osiąga maxtonuim wrażenia najprost­
szymi środkami.

Intryguje, niepokoi i ciekawi ten kunszt aktorski. 
Wobec Moisaiego odpadają wstzellkie przegródki i 
formułki. Zapominamy o podziało aktorów na tubje- 
ktywtłych, j ruaćy-ają'> •" X n*  °h*odno koocypują-

cyeh. Wiemy, że nie ma aktora, który Bez reszty 
zmieści się w jednej formułce. Nie ulega też d '„ ns& 
najmniejszej wątpliwości, że Moissi swą 1 oncepuje 
szczegółowo i dokładnie obmyślił, że każdy rncp 
każdy ge t jest tu przedtem opracowany. Ale równo­
cześnie wiemy dobrze, ż> intelekt tu nJte wy-tarczy. 
Któż podyktował mu mgrz. scenę pożegnania z dzie­
ćmi ów moment, kiedy ślepiec całuje rączkę dzie­
cka ? Na początku była wizja, a potem dOpfiero zja­
wił się intelekt, ów wierny sługa artystycznej in­
tuicji. A tajemnica tej gry? Jest nią pryuiliłtywizjn. 
wyszukana prostota środków eKspersji. Rzecz nie da 
jąca się podrobić, nie do naśladowania.

Całość przedstawienia skoudeusû rtuidgp w jeden 
akt chorą była na dualizm. Z jednej atroay nowo­
czesność Moissiego, a Z drugiej klasyczny, typowy 
konwencjom Li zm. Gzy można jedhak reżyserowi 
lub aktorun czynić wyrzuty,? Doiptrawdy podtz£wiaĆ 
ich należy, że po tak krÓMuem przygotowań',u zdo- 

1J i tyle wykr!zeSać. Mota w—ażenife źrebiła p. Ko- 
ronkiewścz jako jedna ze służebnic Jokasty.

M K.

' ‘ - r
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Weg,o, gdyż są to dziedziny życia duchowego', 
Iktórych rozwój wymaga wspólnego wysiłku 
pracy i posiadające praktyczny odpowiednik 
W posiaci dużej ilości szkól specjalnych. Nie 
mogę natomiast przekonać się o państwowych 
racjach, usprawiedliwiających istnienie sekcji 
akademickiej, poświeconej poezji. Jeśli idzie
0 podział subwencyj rządowych, to wystarczy 
sporadyczna akcja kilku sumiennych i bez­
stronnych ludzi, obdarzonych należytą kultu­
rą, wykształceniem i smakiem estetycznym. 
Jeszcze bardziej wątpliwą wydać mi się musi 
Łorzyść, mająca stąd wyniknąć dla poezji, ja­
ko takiej —  funkcjonarjusze państwowi, kie­
rujący sztuką muszą spotkać się z wrogiem 
przyjęciem ze strony niezależnych pisarzy
1 niechęć ta, przyznaję szczerze, jest usprawie­
dliwioną. WT końcu, zanaczam wyraźnie, że te 
inoje czysto osobiste poglądy nie mają bynaj­
mniej charakteru krytyki11.

iW. przeciwieństwie do Hauptmanna uważa 
luny zasłużony autor niemiecki Thomas 
Mann, że obowiązek obywatelski nakazuje mu 
przejąć godność akademika. W  wywiadzie, 
udzielonym „Vossische Zeitung " uzasadnia on 
zupełnie jasno swoje zapatrywania na tę kwe-
* t j ę :  *  '

„N ie należy usuwać się od pracy, mają ej 
ha celu zapewn ienie literaturze przy wyda­
tnej pomocy7 |. rdowej, slanowdska bardziej 
reprezentacyjnego. Instytucja tego rodzaju mo 
Ifce znakomicie przyczynić się do wzmożenia 
Lw  kraju wpływów inteligencji —  uważałem 
{to za dostatecznie ważki powód, by nie oćLizn 
eać proponowanego mi stanowiska. Odmowa 
Hanptmajina i nieobecność największego 
współczesnego liryka niemieckiego, Stefana 
Gćorge‘a są, mojem Udaniem, dotkliwymi eto ­
sami dla powstającej dopiero Akademji, które 
nastrajają mnie dosyć pesymistycznie, mimo 
to jednak czuję się obowiązanym do pracy 
® a  dobra kraj u“ .

W  tern znamiennem oświadczeniu człowieka 
miary, co Thomas Manu, przejawia się głębo­
kie wyrobienie społeczne, o ktćrem wyżej byl 
«a  mowa. Znając jego demokratyczne przeko ­
nania polityczne, energiczną walkę z imperja 
lizmem niemieckim i biorąc pod uwagę wiel­
kie uznanie, którem cieszy się on jako pisarz, 
trudno posądzać go o małostkowe ambicje 
osobiste lub fałszywą diunę nacjonalistyczną. 
Można i należy przyjąć jego słowa w  tem zna 
ezeniu, w jakiem zostały one wypowiedziane. 
Przy ouszczalnie, jedną z pobudek, które skło­
niły Manna do wyrażenia zgody na ogłoszoną 
nominację, było przekonywające doświadcze­
nie, opaite na kilkowiekawej działalności 
Akademji Francuskiej.

Liczne i częste zarzuty, stawiane „Inslitut 
ile France" są niestety w7 dużej mierze siu- 
azne —  niejedną deprawację smaku estetycz­
nego przypisać można zaślepionemu konserwa 
tyzmowi akademickiemu. „Nieśmiertelni", po 

gólnie ich twórczość rozpatrując, rzadko 
Istotnie przekraczali poziom beznadziejnej 

liernoty, przywłaszczają’ sobie natomiast 
bezpodstawnie autorytatywną wyłącz 
w  rozstrzyganiu zagadnień arlystycz- 

lych. Wszystko to jest prawdą, a mimo to nic 
(rolno zapominać, że Akademja, jako zbioro.

organizm położyła niespożyte wprost za- 
Moąi na polu życia cywilizowanego Francji. 
SFystarczy przejrzeć protokóły posiedzeń, 
•czytać się w wygłaszane na nich odczyty 1 

awozdania z dokonanych czynności. Zre-

rą przypomnieć należy, że niektórzy zagórza 
jej przeciwnicy, poszli jednak ostatecznie 
W  te same ślady, zakładając... „Abademję 

■nienia Goncourlćw", Czyz nie hylo to no- 
fliirym, świetnym trjumfem kolektywizmu i wda 
pnie w zakresie twórczości poetycko-litersc- 
Jęiej. Mleczna droga, zlożoua z mirjadów dro- 
pnych ciał niebieskich jest w pogodną noc ró- 
jtwnie piękną i widoczną jak oddzielne gwiazdy 
•— firmament rozporządza dostateczną prze­
strzenią, by umożliwić harmonijne współży­
jcie konstelacyj o różnych napięciach świeti- 
fnyeh. f '
j Jeśli Gerhait Hauptmann obawiał się dla 
poezji niemieckiej ujemnych następstw aka- 

iUg to czyż nV powinien był postąpić

raczej jak Thomas Mann i osobislyu>. .swym 
wpływem oraz pracą paraliżować niepożądane 
rozwielmożnienie się innkcji.naryzmu w dzie 
dżinie sztuki. Opozycja może być aktem bar­
dzo produkcyjnym, Ip..;z pożj tek, wynikający 
z absolutnego abstencjomzmu w instytucjach
0 charakterze społecznym, jest zazwyczaj 
mniej niż problematyczny, tembardziej, ze 
wszak Akademja Berlińska nie zostanie wsku 
tek odmowy Hauptmanna rozwiązana. R.

„Ze świata I3ludy“
Józef Kotarbiński. Ze świata ułudy. —  Na­
kład Gebethnera i Wolffa, Warszawa 1926.

Były dyrektor krakowskiego teatru zebrał 
tu szereg swych szkiców i sturijów z dziedziny 
leatrologji. Kotarbiński, były wychowanek 
Szkoły Głównej, wiernym pozostał swym idea­
łom arystokratycznego pozytywizmu. Umysł 
jednak czynny, wrażliwość wiecznie świeża 
przyczyniają się do tego, że autor nie zaskle­
pia się w starych przesądach, owszem stara 
się zrozumieć nowe prądy. Nie zawsze mu się 
to wprawdzie udaje, bo zbyt silną jest u nas 
hyprroza nacjonalistycznego frazesu, w której 
niewolę i p. Kotarbiński od czasu popada, 
węsząc wszędzie zamaskowany boiszewizm i 
przeciwstawiając mu polską idealną uezucio 
wość, „poczucie indywidualizmu w warstwach 
oświeconych".

Na ogół jednak wolne są te studja od wszel 
kiego zacietrzewienia a autor zachowuje przy 
ocenie pełne umiaru granice. Kotarbiński :— 
jak sam pisze — zawdzięczający początki fa­
chowej znajomości Janowi Ś. Jasińskiemu i 
Królikowskiemu ma za sobą 50 lat czynnej 
służby dla polskiego tearru. Na ileż chlubnych 
kartek spracowanego żywota może spoglądać 
ten człowiek, który ongiś na naszej krakow­
skiej scenie wskrzesił kult Słowackiego i Kra­
sińskiego 1 pierwszy miał odwagę wystawić 
Wyspiańskiego. Czyta się też te studja z nad- 
zwyczajnem zainteresiwameTi. Dadzą się one 
podzielić na dwie kategorje. Pierwsza obejmu 
je wspomnienia i zawiera dużo materjału do 
historji polskiego teatru. Drugą wypełniają 
krytyczne refleksje na marginesie prądów no­
watorskich w teatrze. Chociaż nie ze wszyst­
k im i uwagami szan. autora można się pogo­
dzić, przyznać mu jednak musimy szczerość, 
uczciwość i odwagę. P. Kotarbiński śmiało wy 
powiada swój sąd, nie krępując się żadnymi 
względami na przemożne koterje lub modne 
bardzo hasła. Mam tu zwłaszcza na myśli 
ostatnie studjum pod tytułem „Tolerancja cy­
nizmu", w  którem dawny pozytywista wystę­
puje bez przyłbicy przeciw rozpasaniu eroty­
cznego cynizmu w teatrze.

Na koniec miałbym jedną prośbę do autora. 
P. Kotarbiński tylu widział aktorów, życie 
swe całe poświęcił polskiemu teatrowi. Wspo 
mnienia jegó byłyby prawdziwą kopalnią wia 
domości o teatrze. Czemu tych wspomnień 
nie ogłasza? Napewno przyjmie je cała polska 
publiczność czytająca bard/o życzliwie i serde 
czną wdzięczifość zachowa autorowi.

M. K.
 0§<>_-----

Kronika literacka
WSKRZESZONA „CI iARTE“. Zawieszona przód 

jakimś czasem „Clarte“ rozpoczęi i wychodzić na no­
wo: nr. 1 świeżej serji mesi dlałę 15 czerwca hr. 
,,Otarte11 miała być zastąpiona przez pismo p. n. „La 
Guerre Givile“, ale to przedsięwzięcie nie powiodło 
się.

MUSSOLINI ROSZERZA DYKTATURĘ... Mus 
sold ni oświadczył korespondentowi „Chicago Tribu- 
ne“. że przygotowuje do druku książkę (zbiór arty­
kułów), któm winna stać się ..duchowym przewodni­
kiem nowych Włoch11.

W  EPOCE INDUSTRIALIZACJI-. L ITER  \TU- 
RY. Nowa. powieść Iban sza pt. „Boga* twa wielkiego 
chana11 będzie ukazywała się jednocześnie w ośmiu­
set dziennikach i dwudziestu czasopismach amery­
kańskich. Druk zostanie ukończony W lutym 1927 r.,
1 Wtedy dapieii o powieść pojawi się po Liaz pańsku w 
..ydap u k iąjko „em.

NAJMŁODSZA POEZJA POLJfKA W  SZACIE 
REBR kJsKE I. ,W talku czasopismach palestyń­
ski gil ukazały si£ wiersze Przysieckiego, Slogi|msjkji#-_

.......  1

K Y X  S « . o k c K Y X  1

go, Tuwima i Wiidina w  przekładzie Stzymoiu. 
la.

PANI NORDAU PISZE BIOGRAF JĘ SwEGO
MĘŻA. Wdowa Mnksa Nordaua pracuje ube<3kxe m d  
biografją swego małżonka. Biografja opurać kiq| 
będzie głównie na bogatej korespondencji i  
źn,ie literackiej Norda.ua. Dzieło lucaże się jednocz** 
śnie w językach francuskim, angielskim i bebrajf 
skim.

P L A N Y  JAKÓBA WASSERMANNA.. Jokób Wwi 
sermann pracuje obecnie nad powieścią pt, „D ^  
Fali Maurizius". Powieść ta będzie ukonczón-h dat 
piero w roku 1928, a tematem jej jest problem winjj 
i ka/y na tle konfliktu męd:zy dwoma po. denurnC, 
Prócz tego ukończył Wassermann nowelę pt, ,Det> 
Junker Ernst11. Wassermann pracuje Palej nwł zhtoj 
rena ma ty cii szkiców i obrazków, zaOzertptniętych Ą 
życia codziennego. Fiócz tego zajmuje go od lat e - 
popeja, której bohaterem jest Aharwer. Pcuzyzpł* 
W tym kierunku rozmaite już studja, ale ĆlzieŁj wjm 
Riagać będzie Całych jeszcze lat.

„0 REL1GJI IZR A E LA " wydał dzieło pr»f uni- 
| wersytetu w Brukseli Ryszard Krjglinger. Dzieło to' 

należy do cyklu obejmującego problemy religjd.
W A L K a  O PAM IĘTNIKI CASANUYY. Znany; 

pisarz i poeta niemiecki Stefan Zweig ogłasza W pi-, 
smach niemieckich protest przeciwko lipskiej firmie! 
wydawniczej F. A. Brockhausa, której jeszcze w r. 
1820 oddano pamiętniki GasanoVy Brockhans wydal 
wprawdzie te pamiętniki, ale w foririe ztwekształco-1 
nej, skróconej, motywując to tem, że żyją jeszcze 
osoby, o których CasanoVa wspomina. Dotychczas 
nikt oryginału nie oglądał, gdyż pamiętniki są' zam­
knięte w żelaznej szafie. Zweig domaga się, by teraz 
ogłoszono oryginał ze względu na bogactwo materja-. 
łów, w pamiętnikach Casanovy zawartych.

DAW NY PREFEKT POLICJI - FILOZOFEM) 
Były prezydent ze starszeństwa francuskiej lziy pu 
selskiej były prefekt policji, ambasador i wysoki 
.trzędnuk Louis Andrieux liczy obecnie lat 86 i mimo 
tych 9 krzyżyków, pracuje nad filozofią. Wręczył o- 
becnie Sorbonnie pracę doktorską poświęcon« a<Łr, 
wersarjuszowi DesCartesa GaSenlicmu i przyjacielo­
wi Wiktora Hugo Alfonsowi ReLbemu Andi ieul 
był w r. 1869 studentom titozofji, a więc 60 lat miał 
czasu do napisania swej doktorskiej pracy.

PAM FLET POW IEŚCIOW Y H. O. W E LLSA .
Znany pisarz angielski H. G. Wells pracuje nad IX,-- 
wieśoią, w której występuje Szereg wybitnych wSpól 
czesnych osobistości z życia angielskiego.

SZEKSPIR I ALKOHOL. Na Osiatniem doroczni 
nem posiedzeniu angielskiej Akademji umiejętności 
wygłosił prof. Legouis z paryskiej Sorbony odczyt) 
o wpływie alkoholu na twórczość Szekspira. Refeó 
rent usiłował na podstawie porównania między; 
pderwszemi a Ostatniemi dr umataiui Szekspira wy­
kazać, że Szekspir w pierwszym okresie hordowa 1 
Ta sadzie, że wino przynosi Człowiekowi radość i si­
łę. Z tego ro okresu pochodzi figura Fal Staffa. W  
następnym okresie zmienił 4ię stosunek Szekspirj 
do wina, a w ślad zatem widtocznem jest W twórczo* 
ścd Si^kspira pr ^sjt życia i pesymizm. Dopiero po 
powrocie z Londynu do Strattfordu nrltąpiło Poje*' 
dna nie, a w stanie duchowym vdeWiegu pjsartra mo­
żemy zaobserwować polepsoe rie.

x calam i o n c d it a l polata fabryka :d 

A. Piasecki, S. A., Kraków

Nadesłane książki i czasopisaa
POoEŁ DR. BERNARD HAUSNFR; Sanacja poL 

skjego pieniądza bez pomocy zagramicy. WarMawar 
1926. Nakł. księg. F. Hoeaicka.

„LITERARIWCBE BLE1ER". Nr. 113 z 2 brn. 
przynosi nieogłosizoną dotąd krótką aueobiografję 
i auto< harakterystykę PereCa, artykuły D la I. Schip-.

1 ipera o M. Eriku, Erika o Łwersie, B. Glazmasa U*! 
sly z p"dróży po Białoirnsi itd. —  Adr. Wars owral 
Leszno 36.

„WIADOMOŚCI L ITER AC K IE  Nr. 27 K 4 btn- 
za wiem artykuły A. Potockiego, wyr ad Henryim 
Ad! a j  z SauJ-3ii Czernichowskim, recenzje, krytyki*, 
notaiki ind. —  Atłres: Warszawo, ul. Bid it io  1*

■ «*. 2.
SERGJUSZ JESIENIN: Pug^Czow. Poemat drtMj 

matyCzny. Przekład Wład. Broniwrddsyo —. War- 
azowa. N>kł. S3śomainfr« 1926. ̂
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w a r m m  GOSPODARCZY.

W sprawie alg  przy
Gaęsto wynikają nieporozumienia przy stosowa 

■iu zniżek stopy podatkowej w podatku oblotowym, 
polegające bądź na uzależnieniu WySokści stopy od 
k»tegorji wykupionego świadectwu przemysłowego, 
b%dź też na niestosor aniu ulgowych stawek wzglę­
dem lyCb przedsiębiorstw, które prowadzą handel 
śrleszany hurtowo detaliczny lub obejmujący towary 
••kwalifikowane do różnych stawek podatku obro 
lewego.

Wobec tego wyjaśniamy, że takie stawianie spra­
wy jeJt niezgodne Z duchem ustawy o podatku prze­
mysłowym. z przepisami jej rozporządzenia wyko­
nawczego. oraz z wyraźnemi zarządzeniami okólni­
ka Min. Skarbu LDPO. 1566/III, który w części VII 
ttstępy 7-my i 8-tny postanawia co następuje: 
v * Zwraca się uwagę, iż dotychczasowe określenie

-e-e-

DjHiinia i wiiit miii M ini
■ 'I. Ministerstwo Skarbu wyjaśniło podległym in­

stancjom, że zaliczki na rok 1925 powinny być re­
dukowane przez Urzędy Skarbowe stosownie do te­
go, jakiemu prowizorycznemu zmniejszeniu uległy 
.wymiary podatku obrotowego za II. półrocze ly'25 r. 
przy przedwstępnym badaniu odwołań zarządzonem 
,w myśl okólnika Ministerstwa Nr. 159.

II. Ministerstwo Skarbu zarządziło okólnikiem 
Ł. DPO 2569/1., że uprawnienia Izb i Urzędów Skar­
bu wych co do przyznawania ulg W spłacie wszel­
kich zaległości podatków dochodowego i przemysło­
wego, ustalone w okólniku Nr. 917 nie odno-szą się 
do zaległości, powstałych z tytułu bieżących mie­
sięcznych i kwartalnych Zaliczek na poczet podatku 
obrotowego.

RYNEK W ŁÓKIENNICZY.
Bank Polski zamierza podobno zwiększyć 

kredyty dla przemysłu włókienniczego w Ło- 
dzi i w Bielsku. Prócz tego maja otrzymać 
niektórzy przemysłowcy łódzcy now'e kredyty 
zagraniczne na dogodnych warunkach.

Na łódzkim rynku towarów wełnianych pa­
nuje chwilowo zastój, jednak wszystkie famy 
ki wełniane przygotowują się intensywnie do 
sezonu zimowego, spodziewajęc się, że popra­
wa stosunków gospodarczych i stabilizacja 
Waluty przyniesie im poważne zwiększenie za 
mówień.

Na rynku bawełnianym obniżyli hurtowni 
cy ęeny towarów białych. Zefiry, rypsy i inne 
towary letnie nie znajdują prawie nabywców 
i  sprzedawane są taniej i prawie wyłącznie 
na weksle, co tłómaczy się kończącym się se­
zonem letnim i ciągłemi niepogodami, wstrzj’ 
mującemi detalistów od czynienia zakupów.

Wiadomości z kraju
Minus tara mntiiid

w atiaftskM
Gdańska policja kryminalna zaaresztowała bandę 

iatsłerzy paszportowych której ofiarą padli przewa­
lanie emigranci. "Wszyscy aresztowani pochodzą z 
-Polski i oddani zostaną wkrótce w ręce policji pol- 
Wsięj. Od dłuższego czasu grasują już w Gdańsku 
podejrzane indywidua, które proponują emigrantom 
uzyskanie wizy amerykańskiej za 600 dolarów. We- 
dfcng istniejących wiadomości, Centrala tajnej orga­
nizacji fałszerzy wiz amerykańskich mieści się w  
iWanK«wie. Fałsnarze mają w Swem posiadaniu po- 
'fcobione amery kańskie formularze i stemple a nu - 
'Vet marki stemplowe. Ze względów ostrożności fał- 
'•eeze pmiłkują się numerami prawdziwych wiz. a- 
■ •srykańjLSch, wydanych już poprzodnio przez kon­
sulaty amerykańskie. Fałszerze oszukali już W ten 
■posób przeszło 50 emigrantów. Niektórzy z tych 
Wjjtndch zatrzymani zostali w portach amrrykań- 
•Hicb, inni utknęli W Berlinie. Hamburgu i Bremie, 
WWte wizy ich zakweatjonowame zostały przez ame- 
T5feaóakich kontrolerów portowych.

- ■ « « » ■ ■ ... .

®?BICA- (Kor. wł.). W  „Tygodniu Chaluoa" o- 
J**sdiSł niasze miasto z ramienia ,,£zry“ p. Fran- 

który referował w bożnicy ponadto dlla młodzie
Y Z inicjatywy p. Fraakla utworzono — komitet 

w  Skład którego weszli reprezentanci orga- 
**■^1 łjoaUtyCznych począwszy od „Mizrachii", a 
r*^Óczywszy na „Poale Sjon“. Prezesem „Ezry“ o- 
, rtoo znanego dńaUcsta sjoBast̂ cznego p. .Wiader

podatku obrotowym
handlu hurtowego i detalicznego ma obecnie zasto­
sowanie tylko o ile chodzi o klasyfikację, przedsię­
biorstw handlowych pod względem nabywania świa­
dectw przemysłowych (część II. lit, A. załącznika 
do art, 25 ustawy), natomiast do podatku od- obrotu 
mają zastosowanie przepisy art. 7 ustawy i par. 24 
rozporządzenia wykona vczcgo.

O ile w przedsiębiorstwie jest prowadzony handel 
hurtowy obok detalicznego lub drobnego, towarami 
korzystającemi z ulg w myśl lit. b) i c) art. 7 usta­
wy, to do obrotów, uzyskanych przy sprzedaży hur­
towej należy stosować pół p>‘oc. stawkę .podatkową, 
o ile sprzedaż hurtowa została wykazaną prawidło­
wo prowadzonemi księgami handlowetni, do obro­
tów Zaś z handlu detalicznego i drobnego 1 proc.‘‘

Spadek dolara wpłynął również na obniżenie 
cen.

SPODZIEW ANE O ŻYW IĘM E STOSUNKÓW 
HANDLOW YCH POLSKO-SOW3ĘCK1CH.
W  tych dniach spodziewane jest zakończe­

nie rokowań, prowadzonych od dłuższego cza­
su z kopalniami gómośląskiemi i dąbrowskie- 
mi w sprawie zakupu i dostawy dla Rosji so­
wieckiej od 700 do 800 tysięcy ton węgła.

Pozatem znajdują się w toku rokowania: o 
kupno w Łodzi wielkiej partji przędzy na su­
mę około 800.000 dolarów, oraz worków juto­
wych w ilości 10— 15  milj. sztuk. Ostatnia 
tranzakcja, wobec wielkiego zapotrzebowania 
w Rosji na worki w związku ze zbliżającemi 
się żniwami ma wszelkie widoki szybkiego 
dojścia do skutku, o ile tylko przemysł łódzki 
potrafi na czas wykonać zamówienie. Są też 
w toku pertraktacje z firmami górnośląskiemi 
w kwestji zakupu ołowiu i cynku na sumę od 
300 do 400 tys. dolarów. Również omawiana 
jest kwestja zamówienia nader znacznej ilo­
ści instancji drogowych i wagonowych w fa­
brykach polskich.

---------<>§o---------
CZY NIE  ZA  W YSOKIE Ta NTJEMY? Z Pozna­

nia d-otnoSzą, że w jednym z poważnych bantów 
tamtejszych z okazji zamknięcia roku obrachunko- 

t w ego, wypłacono członkom dyrekcji tego banku i 
kierownikom Wydziałów taintjemy w następującej 
wysokości: Dyrektor pobierający miesięcznej (płacy 
2,400 zł., otrzymał 36,000 zł, drugi dyrektor z płacą 
miesięczna 2,000 zl. i trzeci z płacą 1.500 zł., otrzy­
mali po 24,000 zł., sześciu urzędników z płacami 
mies. od 1,250 do 1,500 zł. pio 7,500 zł.

Czy istotnie banko-m naszym wiedzie się tak do­
brze by mogły wypłacać tak wysokie tantjeiny ?

spanna. Utworzono również komisje, które wraz z 
komitetem „Ezry" przystąpiły energicznie do pracy.

Jak już donieśliśmy, istnieje u nas przy Sjomisty- 
eznym k-otn. lok. , kurs instruktorski'' pod kierowni­
ctwem p. Pekera, tutejszego kierownika Szkoły he­
brajskiej.

Przed kilku dniami odegrało koło amatorskie przy 
Kom. Lok. pod reżyserją p. Pekera „Der Jeszywe 
Bucher". Dochód przeznaczono na Z. F. N.

W  ostatnim tygodniu bawiła w naSzem mieście tru­
pa warszawska -pod reżyserją p. Latowicza, ktćra 
odegrała szereg operetek żydowskich, ku radowdle- 
niu (publiczności. S. S.

-------- o§0---------
MARSZA LEK PIŁSUDSKI wrócił po kilkudnio­

wej nieobecności do Warszawy i objął urzędowa­
nie.

SZKODY W AR SZAW Y Z POWODU W Y P A D ­
KÓW MAJOWYCH. Dokładne zestawienie szkód i 
strat, poniesionych przez różne instytucje miejskie, 
w  związku z wydarzeniami w czasie od 12 do 15-go 
maja br. tylko na majątku miejskim — wykazuje 
151,914 złotych. Są to straty bezpośrednie. Prócz te­
go powstały straty pośrednie, których wysokość nie 
da się jestzdze ustalić (pozbawienie kasy miejskiej 
wpływów z targowisk, z teatrów, z tramwajów itp).

KOSZTA UTRZYM ANIA W  W AR SZAW IE  W  
CZERWCU. Komisja do badania zmiatn kosztów u- 
trzymania ustaliła, Że zniżka kosztów utrzymania 
W czerwcu w porównaniu z majem wynosi 0,31 proc., 
tta co wpłynęły zniżki w  grupie żywnościowej (0,61 
proc.) & w grupi* opałowej (0,58 proc.).

ULGOWI 1 1 M M
„NOWEGO DZIENNIKA"

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów 
wprowadzamy w  miesiącach:

Lipcu, Sierpniu i Wrześniu
ulgowy letni abonament, udzielając

50 pirec. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi 

abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko.

U lgowy abonament kosztuje Zł 2 50 plus 
koszta przesyłki Zł 1. Razem Zł 3'50 mie­
sięcznie.
i ....................... . II, I, i i ------  ■

ZAW1ESZĘNIE PISMA ĘNDECK1ĘGO.;
W  onegdajszym numerze „Gońca Śląskiego" ,W| 
artykule wstępnym p. t. „Od redakcji" nowa 
redakcja tegoż pisma przedstawiła czytelni­
kom swe credo —  endeckie. Numer ten byl 
pierwszym i ostatnim owocem jej pracy, gdy i  
popołudniu akcjonarjusze zawiadomili reda­
ktorów, że nadal — nie będą pisma pi owadzia 
i wydawnictwo zawieszają.

INTERWENCJA PRZĘDSTAW1C1ĘLI MO­
CARSTW ZAGRAŃ. W  SPRAWIE... KIN, 
Zatarg magistratu warszawskiego z właścicie­
lami kin przenosi się na forum międzynaro­
dowe i grozi skandalem na wielką skalę (d 
czem już przed kilku dniami donosiliśmy).

Cały szereg zagranicznych firm  filmowych 
wystąpił obecnie do magistratu z żądaniem 
zwrotu nieprawnie pobranych zbyt wysokich 
procentów od biletów kinowych.

Magistrat pobierał procenty wyższe, niż po­
zwalał na to traktat handlowy polsko-włoski 
i klauzula najwyższego uprzywilejowania w, 
stosunku do Francji, Austrji i Stan. Zjedno­
czonych.

Przedstawiciele firm  amerykańskich zwró­
cili się do swego konsulatu z prośbą o inter-f 
wencję w sprawie ochrony zagranicznego prze, 
mysłu filmowego, oprocentowanego wyżej, niż 
pozwalają na to traktaty. Interwencji konsu­
latów należy spodziewać się już WT dniach na| 
bliższych. Strajk kin warszawskich ma być! 
wkrótce zlikwidowany..

ROZŁAM W  ROSYJSKIEJ GRUPIE DĘMO? 
KRATYCZNEJ. Na tle zatargów, jakie od pe­
wnego czasu dały się odczuwać w łonie rosyj­
skiej emigracji grupy demokratycznej w Pol­
sce, doszło obecnie do poważnego rozłamu. 
Ostatni numer dziennika „Za Swobodu" za­
mieszcza list do redakcji, podpisany przez pp. 
Arcybaszewa, Fiłosofowa, Wasina i Klemen- 
tjewa, którzy oświadczają, iż ustępują ze skla 
du rosyjskiej grupy demokratycznej.

M ANIFESTACYJNY POGRZEB ZABITEGO  
SZOFERA. Onegdaj odbył sdę pogrzeb szofera. Stró* 
żyka, który zginął lrag]icaną śmiercią zabity prze* 
oficera lotniczego. W  kondukcie pogrzebowym Wzię­
ło udlzial okuto tysiąca szoferów w autach, które je­
chały za trumną, zajmując przestrzeń blisko 2 kilo­
metrów. Ze wszystkich taksówek rozległy sdę dźwię­
ki syren — w ten sposób pożegnali zmarłego wslzys- 
cy obecni na pogrzebie szoferzy. Na cmentarzu obe­
cny był przypadkowy świadek tragicznego zajścia; 
przedstawiciel poselstwa rumuńskiego, p. Rudiger, 
który złożył na trumnie wiązankę kwiatów.

M IĘDZYNARODOW Y FAŁSZERZ CZEKOWI 
PRZED SĄDEM. W  roku 1921 grasował w W ar­
szawie niejaki Antoni Grodzki 26-Ieini doktor me­
dycyny. Grodzki przyjechał do kraju z Ameryki, Z 
armją generała Hallera. Po krótkim pobycie w Pol­
sce udał się do Ameryki, gdzie trudlniił się przemy­
cani cen alkoholu z Kanady do Stanów Zjednoczo­
nych. Na procederze tym dorobił się znacznego ma­
jątku i wrócił do Polski. W  Warszawie zakłada to­
warzystwo handlowe i sprzedaje w dłużej ilości Cze­
ki wystawione na banki amerykańskie. Czeki te oka­
zały się fałszjwe a banki amerykańsike nie chciały 
Ich honorować. Wówczas Grodzki zapłaci! poszko­
dowanym sunnę 1-700 dolarów i znikł z Warszawy. 
Po aresztowaniu go na kresach, udaje mu się aa kau­
cją uzyskać wolność, którą wykorzystuje do pro­
wadzenia nowych fałszywych interesów. Ostatnio . 
rozpatrywał Sąd okręgowy w Warszawie sprawę 
przeciw Grodzkiemu. Grodzki przyznał się do w&ny, 
oświadczając, że dziwi się bankom polskim, iż dały, 
się „nabrać". Sąd skazał Grodzkiego na trzy lala 
więzienia. y " r
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Co słychać zagranica?
Skonfiskowany nagrobek
Nadzwyczaj ciekawa i sensacyjna sprawa 

zajmowała w oslatnim czasie sądy węgierskie. 
'Żona bogatego kupca wniosła mianowicie prze 
ciwko swemu mężowi skargę o oszczcrsiwo, 
iJokonane zapomocą napisu na nagrobku. 
Sprawa ma następujące tło:
1 Małżokowie byli ze sobą w niezgodzie. Po 
im ierci 6-letniego synka opuściła żona mę­
ża i zamieszkała u rodziców. W  kilka iygodni 
później kazał mąż nad grabem syna wystawić 
wspaniały pomnik, na którym złolemi litera­
mi wyryty jest następujący napis: ^Przyjdę 
do ciebie w dzień sądu ostatecznego. Będziesz 
musiała przed wiecznym sędzią zdać sprawę 
z mojej prze Iw czesne j śmierci'*. Inicjały słów 
w języku węgierskim złożyły się na imię ma­
tki. Na pomniku wyryi/ był dalej po hcbraj- 
sku następujący napis: Matko, czjż  nie oba­
wiasz się stanąć przed odwiecznym sędzią?

Żona, nic nie wiedząc o pomniku, udała 
się w niejaki -,zas później na cmentarz. Gdy 
zobaczyła napis, zemdlałą a od tego czasu o- 
hawia się odwiedzić swego syna na cmenta­
rzu. tWniosła skargę przeciwko mężowi o c- 
saczerstwo, w której zażądała usunięcia na­
grobka. Przed sądem mąż opowiedział, że zo­
na Elkakrutuie go z-kadzała i dlatego między 
nimi dochodziło do kłótni. Pewnego razu żo­
na przysięgła na życ\ą syna, że go wcale nie 
zdrad^ła. W  kilka lui później umarło 6-le- 
ku . dziecko^ a mąż który kazał żonę przez 
prywatnego detektywa śledzić przekonał się, 
te  *ona fałszywie zł »żyla przysięgę. Mąż był 
więc tego zdania, źe przyczyną śimerci dzie- 
eka było krzywoorzj sięslwo żony i temu swe 
ani przekonaniu dał wyraz w napisie na na­
grobku. żona stanowczo twierdziła, że podej- 
rzm ia męża są nieuzasadnione ale jej malżo 
nek jest człowiekiem egzaltowanym o ctaorj- 
U h e j  wprost zazdrcdcij Przedłożyła leż świa­
dectwu lekarskie, ie  syn je j umarł po ciężkiej 
•borobie. Sąd skazał męża na 2 miesiące wię- 
' leniu i 20 mil jonów koron. Sprawa przeszła 
do najwyższego trybunału, który wprawdzie 
zniósł karę więzienia, ale potroił grzywnę pie­
niężną i nakazał usunięte nagrobka. Jest to 
rzadki bardzo 'wypadek, by napis na nagrob­
ka był T.owodem skargi o oszczerstwo,

Mesjasz, czy „wielki nauczyciel"?
IP. Annie Bernat, mana teozofLa udzieliła ..Petit Pa- 
«l;su n. wywiadu, w kłótrym oświadazyła, że Kriszna 
Murt? nie jest nowym Mesjaszem, tylko wielkim uau- 
Ozycieliemi, Że jest istotą łudlz-ą, która w poprzedniem 
SwOjcm żyOiu osiągnęła taki stopień doskonałości, 
te  tUoże Ztądzyć się z boskimi pierwiastka nu. W  Ka- 
tifiolmji, Austrajji j NoWej Zclandji zjawił stę obe- 
At s (?) ulowy (?) typ człowieka. A zawsze, kiedy 
ten nowy iyp się zjawia, ipjrizychiod ń na świat wielki 
tetWzyoiel, by poprowadzić tego nowego człowieka.

Idealna wiezienie"
(Jak w operetce. Tylko koniec bardziej żałosny. 

Dziennik. biware-Zteńskie dunioszą że zaaresztowa- 
tto geoerilnego inspektora więzień rumuńskich, ma­
jora Ce: nata oraz kilku dyreft torów więzień W po- 
kzcizegóLnych miastach Rumunji z powodu nadużyć, 
popełnianych prtziez nich w odnośnych ich resortach. 
iWazczęto przeciw dostojnikom tym, na rozkaz mini­
stra spraw wewnętrzny oh, śledztwo diało wyniki 
wręciz groteskowe. Więzienie w GalatzU np. było 
Istnym rajem! dla więźniów, którzy — -wzamian za 
pokaźne sumy, jalkieimi opl icali aię dyrektorowi —  
■apewndali sobie swobodę ruchów do tego stopnia, 
i e wolniO im było nawet wydalać się na pnrę dni po- 
«a mury więzienia. Jeden ze skazanych na zamknię­
cie wynajął sobie wprost mieszkanie w mieście i tyl­
ko od czasu do czasu zjawiał się W kancńla^Ji wię- 
zćeinnej, aidby zadokumentować że nie przestał uwa- 
feoć się aa areszłanta. Inny, który miał odsiedzieć 
karę 5-lUtnią, ożenił się .przez ten Czas i wy prawił 
w mieście naturalnie, huczne wesele. Dochodziło do 
lego, że niektórzy delikwenci, specjalnie uprzywile­
jowani z racji szczególnie hojnych datków, figuro­
wał) w ąpisio nŁ«i< nnym nominalnie tylko, w rze­
czywistości bowiem nie przesiedzieli ani jednego 
On a w zamknięcu. Nie brak też w wynikach Śledz­
twa fltzdzegółów pikantnych. jWI więAenŁu gulafckiem 
iwtrudirtoine były w cbsrakterze dozorczyń młode 
jbfawnjn;, ygpg® obw łjpii ndukowtd* *19 do

ożywiania swoją obecnością nocnych zabaw, urzą­
dzanych przez dbałą o rozrywkę dla biednych wię­
źniów dyrekcję. Obecnie b. władze więzienne prze­
siadują w celach w warunkach mniej idealnych niż 
te, jakie stworzyli swoim pupilom.

Wyjaśnienie strasz1! wego mor­
derstwa we Wiedniu

P.od jednym z mostów wiedeńskich znaleziono w 
ostatnich dniach odrąbaną nogę. kobiecą. Policja 
wszczęła śledztwo i dzięki przypadkowi udało się jej 
zaaresztować mordercę. Mianowicie aktor Fritz Rai- 
mund zauważył powitego człowieka wysiadającego z 
tramwaju i zdążającego 7. pakunkiem w ręku do ka­
nału dunajskingo. Zwrócił na to uwagę policjantowi, 
który podejrzanego osobnika zaresztował. Okazało 
się, że jest nim rzeźnik Jan Wdmpassinger, który w  
poniedziałek zamordował swoją żonę siekierą i tru­
pia poćwiartował, mając zamiar W pojedynczych 
partjach usunąć zwłoki żony z mieszkania.

Feralne auto
Po Zamordowaniu austrjackiego następcy tronu

iurcyksięcia Franciszka Ferdynanda i jigo żony prze 
szło czerwone auto W posiadanie generała Potiorka. 
Po wojnie nabył to auto jakiś doktor Srokis, który 
je dalej odsprzedał ponieważ przynosiło mu Ciągle 
nieszczęście. Nabył je bośniacki kupiec, ale przypła­
cił to życiem, i  tak auto przechodziło z rąk do rąk, 
a każdloczesnemu właścicielowi firzynosiło tylko nie­
szczęście. Obecnie jest własnością bośniackiego le­
karza, kitóry przemieni! je w ambulans pocztowy. 
Ludiność nie chce jednak, z tą pocztową komunika­
cją rrtidć nnc wspólnego i żegna się zabobonnie, gdy 
i■.oto przejeżdża

MIASTO SAMOBÓJSTW I WARJATÓW . W  Bu­
dapeszcie mnożą się wypadki samobójstw i obłędu. 
Kronika zanotowała w jednym tylko dlniu 13 zama­
chów samobójczych, a z nich 6 śmiertelnych. Przy­
czyną po większej części nędza. Wielką jest też cy­
fra wypadków obłędu. Jednego tylko dnia pogotowie 
ratunkowe odstawiło 7 osób do zakładu obłąkanych.

„PAŁAC KOBIECY41. W  Paryżu otwarło uroczy­
ście W obecności władz francuskich, ambasadora 
Stanów Zjednoczonych, p. Miana T. Hsrricka oraz 
generała Bolha, szefa Armiji Zbawienia, , Pałac Ko­
biecy", ufundowany przez tę łi.'imanitaraą instytucję 
amerykańską. Jest to wspaniały 5-io piętrowy gmach 
O 750 iu pokojach mieszkalnych, sali jadalnej, hibljo 
tece, sali gimnastycznej etc., mający służyć za schro­
nisko dla bezdomnych kobiet francuskich.

DONIOSŁY M Y N A L A i EK. Mechanik jednej z 
fabryk w Dijon skonstruował roWor, kitóry dowolnie 
zamieniać można na mały samolot jednopłatowy zd-d 
ny wznosić się na wysokość 50 metrów. Próby do­
konane w paryskim aeTodroanie dały doskonałe wy­
niki, wobec Czego wynalazkowi temu rokują fachow­
cy duża przyszłość.

APAR AT DO ODDYCHANIA N A  ZNACZNYCH  
WYSOKOŚCIACH. Oficerowi lotniczemu z Le Bour- 
get, zarazem wybitnemu chemikowi, udało się skon­
struować aparat, umożliwiający oidychanie na wy­
sokościach, przenoszących 8000, a nawet dochodzą­
cych do 13,50U metrów. Dla lotnictwa jest wynala­
zek ten rzeczą niesłychanie doniosłą.

ZGRZYTY.

List liianlKii li J im  hi
Ktoś mi piosnkę śpiewa d do snu kołysze, 
A ja na pieluszce dio Red ikcji piszę.

Dzisiaj mnie na rozkaz Pana Bozi z góry 
Przyniósł tu na ziemię bocian hiałopióry.

Mówiły mi jeszcze aniołki tam W niebie: 
„Dwoje ludzi będlzie miłowało ciebie.

Jedno będzie miało długi włos i szały, 
Co długie to mamy, co krótkie to ta*/!

kLma będzie mleczikfenf żywić cię jak w farmie..." 
A teraz Dzienudku, gdzie ja się nakarmię?!

D woje głów nadeimną, obstrzyżone — obie! 
Której mam się chwycić? co ja biedny zrobię?!

Chuda obu postrć, na nic każdń skarga, 
Niema gdzie zaczepić moja głodna wargaI

ŻyWOł mólj tak krótki wnet się skończy Bramą... 
Potyiedi. tóRedaktyo; która a olch' je»t mamą??U„

Za
NADESŁANE.

BWlMa

Adwokat Dr. I. SCHRAGER
przeniósł swoj‘e biuro do domu 

Kraków, Rynek 11, l. p. oficyny
----------------------------------  ■■ -■-  .i..!—I--- L-J

Adwokat Dr. Szymoi Blatt
przeniósł kancelarję z ul. Poselskiej 9 

na ul. f.«r. Gertrudy 7. —  Toi. 1731.

D. EISENBERGER
dawniej ZYGMUNT FLUSS

prowadzi nadal, jak i dotychczas od lat 30-tu

sztuczną farbir.rmę i chemiczną pralnią 
we własnej fabryce

urządzonej wedle ostatnich wymogów w dziedzinie 
sztuki farbiarekiej.

Polecając się nadal łask. w zględom P. T. Odbiorców 
i równocześnie dziękując za dotychczasowe uznani* 
dla mojej firmy zwracam uwagę, że

Mura przyjęć r-rzedmiotów de farbowania i che­
micznego pro' a, mieszczą się i. Krakowi-, jedyni# 
i wyłącznie 1RZI UL. Sb. ik / fZ A  L, 7, oraz 
we fabryce riiZY ULICY STRZELECKIEJ L 9 na­
przeciw szpitala św. Ludwika.

Podziękowanie.
WPanu Drowi A. Schwarzbartowl,

specjaliście chorób uszu, nosa i gardła, ul. 
Starowiślna 4, składam niniejszem serdeczne 
podziękowanie za zupełnie bezinteresowne 
przeprowadzenie operacji, oraz za niezwykłą 
wprost troskliwość i opiekę lekarską w czasie 
trwającej kuracji.

Jan Jasiński, Zakopane.

Sfozte.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

błp. Maurycemu Ameiaenowi 
oraz za słowa współczucia, tą drogą serde­
cznie dziękujemy.

Kóża Ameisenowa z rodziną.

V!K I
Podpisany Komitel Spółdzielni Kredytowej wszczął 

jeszcze w marcu br. akcję celem założenia spółdziel­
ni, d a  p4-zyjśoia z pomocą materjalną drobnym 
kupCcui i rękodzielilikoiu Podgórza. ,

W  akcję tą wtrącił się drugi „konkurencyjny" ko- 
mitel kahalny, zawarł z podpisanym komitetem „u-, 
godę" prz.cz uroczyste podanie ręki, którą w kilka 
dni później bez powodu złamał, narażając nas na 
stratę czasu, ale dając nam ważne ostrzeżenie na 
przyszłość, jak polegać na słoAie pewnych sfer oby-, 
wriMskich.

Zebrani dnia 21. VI. w lokalu 2. K. T. subskryai 
benoi Spółdzielni Kredytowej uchwalili wobec takich 
faktów następującą rezolucję: 

r,Zebranie subskrybentów Spółdzielni KreóytowoJ* 
w Podgórtzu przyjmuje lnogtc u i. do wiadkunoścU 
sprawozdanie komisji tymczwsawej, wyraża jaj 
ptlue uznanie i podizię kowanie za doty.hcn aaoWą 
pracę przygotowawczą — równocześnie wyraża swo­
je obui_jnie z powodu taktyki komitetu LahalnogSI 
ł rozbicia wspólnej ai oj bez żadnego faktycznego^ 
ani formalnego powodu. Zebranie konstatuj., ż« ko- 
mltot kahainy złamał oficj dnie dane spluwę bauci z 
i uchwala reaolucję tę opublikować".

Obywatele żydowscy!
Podtpds my Komitet prowadzi swą akcję niezłomj 

nie nadlał i w najbliżsizych dru Cu zwoła Wolne .gro 
madzenie oraz Zgromadzenie Publiczne, Celem zajęz 
cia odpowiediniegb stanowiska wobec tych czynni-' 
kutw, które me Zawahały faę z powodów Czysto eao- 
biatydh o-Juui o dtuży odłam narodowo my&ląuegp 
Żydostwa Pougóral iego od akcji społecznej, ftub- 
weucjooowana pjuadlto przez kahaL

Proauny Was o poparcie mwterjaloe i moralna
Kcuiłct t pojd-ieiu Kredytowe]

w Fodgóre*.
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Rocznica Herzla
Egz. Org. Sjon. na zach. Małopolskę i Śląsk 

komunikuje:
Z okazji rocznicy Herzla urządzone będą 

2*r całym kraju nabożeństwa uroczyste w bóż­
nicach, zebrania ludowe, jakoteż akademjc. 
Z  zamienia Egzekutywy przemawiać będą;

Andrychów 11 bm. prof. Berków icz, Bielsko 
4 bm. Dr. Hirschfeld, Biecz 4 bm. Dr. Grcss, 
jLzndec 4 bm. El. Wang, Jarosław 4 bm. Nei- 
ger Gh., Katowice 5 bm. Dr. R. Feldschuh 
(Ben Szem), Kańczuga 4 bm. Potasche r O., 
Kęty 1 bm. Dr. Zippei, Krosno 4 bm. Dr. Ober 
lander, Krzeszowice 4 bm. Paul Braff, Łańcut 
4 bm. M. Wiesenfeld, Nowy Targ 4 bm Dr. li. 
Fehfcchuh, Rymanów 4 bm. Dr. Weiiireb, 
Strzyżów 4 bm. A. Siidwarts, Tarnów7 4 bm. 
Dr. I, Schwarzbart, Trzebinia 4 bm. M. Bie- 
cher (sekr. Org.) i Żywiec 11 bm. Ch. Neiger.

KRONIKA
Wschód
ałońea
3 m. 21

Lipiec
4

Niedziela 

22 Tainuz

Zachód 
słońca 

19 na. 59

M M l  i w cli iu n m isk iiii
IW dzisiejszej uroczystości amerykańskiej, 

o szczytu Mogiły Kościuszki weźmie udział 
delegowany przez ambasadora Stanów Zjed­
noczonych w Warszawie sekretarza Ambasa­
dy H. Stanley. Wczoraj popołudniu komisyj­
nie zamurowano u szczytu Mogiły Kościu­
szki ziemię amerykańską Wraz z protokołem 
aktu złożenia. Kamienna tablica nosi napis: 
,,W tern miejscu złożono ziemię 2 pobojowisk 
w Ameryce ną dowód i wspomnienie udziału 
(Tadeusza Kościuszki wr wojnie o niepodle­
głość Stanów Zjednoczonych w 150-letnią ro- 
cznicę je j ogłoszenia — dnia 4 lipca 1926 r.“ .

Protokół złożony pod tabiicą z aktu uroczy­
stego złożenia ziemi amerykańskiej zawiera 
następujący ustęp: Ku uczczeniu pamięci set­
nej pięćdziesiątej rocznicy Ogłoszenia Niepod­
ległości Stanów w Ameryce, a zarazem w ta­
kąż rocznicę udziału Tadeusza Kościuszki w 
.walce o niepodległość obywateli amerykań­
skich, obywatele ci za inicjatywą sekretarza 
feneralnego stow. „Synów Rewolucji amery­
kańskiej" Frank‘a B. Steelsa, historyka T. 
3ulien Silsby ze „Stowarzyszenia Massachu­
setts Synów Rewolucji amerykańskiej" i Proł. 
Erica P. Kellyego, przysłali ziemię z obozów 
JWkrownyeh, wzniesionych przez Tadeusza 
Kościuszkę „inżyniera pułkownika w arrnji 
Stanów Zjednoczonych, zaciągnionej ku obro 
me wolności amerykańskiej i ku odpieraniu 
Wszelkiej wrogiej napaści na tę wolność".

Ziemia pochodzi: z West Point, gdzie T. Ko 
ścuiazko wybudował fortyfikacje i zaproje­
ktował umieszczenie Akademji wojskowej, z 
fforktown, z  fortu wzniesionego przez T. Ko­
ściuszkę, z S&ratoga, w  której to miejscowości 
**• Kościuszko ohrał stanowisko Ameryka­
nów i ufortyfikował, z fortu Old Star Fort 
South Carolina, który zbudowano pod kierun 
kiem inżynierów amerykańskich oraz z Green- 
wood pod Carolina z okopu, który Kościuszko 
Wyrysował i pomógł wybudować na starym 
forcie gwiaździstym 96 —  Greenwood.

Protokół powyższy podpisali członkowie 
prezydjum miasta oraz komitetu.

Nłiiait iimni na iiaiii stlil Ireliid
Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło, 

“ ^Uczniowie ostatnich klas szkół średnich, 
Któ « y  skończyli 2Ś lata i nie mogą korzystać 
a UaJazycij ustawowych odroczeń, o He wyka- 
5* św iadczen iam i, wystawionemi przez 

je . ^cdnich zakładów naukowych, że są 
^śy ian it ostatnich klas, należy przesunąć ter 
reyy Wc*®leaia do szeregów do dnia 1 lipca 

t roku, zobowiązując ich przez złożenie w

PKU deklaracji, <Jo ubiegania się 0 służbę pół 
toraroczną niezwłocznie po ukończeniu śred­
niego zakładu naukowego. Prośby będą przyj 
mować komendanci PKU do 1 września br.

W i n t  imimiiiiiiw s  iiitw ie li
W  roku 1926, w terminie od 5 lipca odbę­

dzie się wcielenie nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych rocznika 1901, 1902 i 1903 
kategorji A. do wojska stałego na 8 -mio t\go 
dniowe wyszkolenie. Dotyczy to nauczycieli, 
zaliczonych do zapasu na podstawie *■*. 70, 
T. U. względnie do rezerwy na podstawił art. 
111 ustawy o pow. obowiązku służby woiśk.

Władze wojskowe wzywają wszystkich na 
uczycieli powyższych roczników, którzy nie o 
trzymali dotychczas kart powołania, do zglo 
szenia się w przynależnych PKU przed dniem 
5 lipca br„ gdzie otrzymają karty powołania 
z przeznaczeniem do formacji.'

  0-0---------
— PREZYDJUM ĘGZĘKU TYW Y ORG. 

SJONSK1EJ zaprasza członków egzekutywy, 
Rady Centralnej i pracowników wszystkich in 
stytucyj sjonistycznych na nabożeństwo w ro 
cznicę śmierci Herzla, które odbędzie się dzt 
siaj, w niedzielę, 4 bm., o godz. 11 przedp. w 
Synagodze postępowej, przy ul. Podbrzezie.

P0S1EDZĘN1Ę RADY CENTRALNEJ 
ORG. SJONSK1ĘJ odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 5bm, o godzinie 8,30 wiecz. —  Obe ; 
cność wszystkich członków bezwzględnie ko­
nieczna.

— NO W Y WOJĘWODA KRAKOWSKI P. 
DAROWSK1 wyjechał wczoraj do Gorlic, ce­
lem objazdu tego powiatu, dotkniętego naj­
bardziej klęską powodzi. P. Darowski wraca 
do Krakowa w  dniu dzisiejszym i prawdopo­
dobnie w poniedziałek 5 bm. obejmie urzędo 
wanie z rąk wojewody Kowalikowskiego.

_  PRYMAS POLSKI W  K R A K O W IE . 
Wczoraj w południe przybył do Krakowa no 
wy prymas Rzeczypospolitej Polskiej ks. arcy 
biskup Hlond dla wzięcia udziału w odbywa 
jących się w Krakowie uroczystościach ko­
ścielnych w 700-letnią rocznicę śmierci św. 
Franciszka. Z okazji tych uroczystości przy 
były do Krakowa liczne rzesze pielgrzymów 
ze wszystkich stron Polski.

—  SZKOŁA RZEMIOSŁ W  KRAKOWIE-
Wczoraj odbyło śię pod przewodnictwem pre 
zydenta m. Rollego posiedzenie komitetu orga 
nizateyjnego mającej powstać w Krakowie 
szkoły rzemiosł. Na posiedzeniu zawiązało się 
Towarzystwo szkoły rzemiosł, które po przyję 
ciu projektu statutu dokonało wyboru tym­
czasowego zarządu, w skład którego weszli 
prezydent Rolle, jako prezes, prezes Izby ręko 
dzielniczej i delegat Izby handlowej, jako 2 
wiceprezesi, dyrektor szkoły przemysłowej 
Kostecki, jako skarbnik i dyrektor Muzeum 
przemysłowego inż. Tor, jako sekretarz. Nad 
to do zarządu wchodzą: radca miejski Witold 
Ostrowski, tudzież po jednym delegacie z Ra­
dy miejskiej, ze związku Izb rękodzielniczych, 
ze związku przemysłowców z cechu ślusarzy, 
ze spółki akcyjnej „Zieleniewski". Zarząd 
wniesie statuty do władz politycznych o za­
twierdzenie, poczem postara się o koncesję na 
prowadzenie szkoły i przystąpi do budowy 
gmachu szkolnego. Już z początkiem roku 
szkolnego 1926/27 zostanie uruchomiony pierw 
szy rok szkolny.

— NOW E PODROŻĘNJĘ KS1ĄŻĘK SZKOL 
NYCH. Pisma warszawskie donoszą: Dowiadu 
jemy się, że związek wydawców uchwalił in ­
dywidualną podwyżkę cen książek szkolnych 
z ważnością od 2-go lipca podwyższając ceny 
podręczników od 20 do 30 procent, a map 
szkolnych do 50 procent.

—  W Y K A Z  CHORÓB ZAKAŹNYCH, zgłoszo­
nych od 27 czerwca do 3 bm. w miejskim urzędzie 
zdrowia w Krakowie, jest następujący: szkarlaty­
ny 25 przypadków dyfterji 3, ospy wietrznej 1, CZer 
wonkj 3, róży 2. odry 2.

—  W YROK ŚMIERCI NA STANISŁAW A ZIE- 
LINSKIECtO, sprawcę potrójnego mordu w cegielni 
Reinera w Flaszowie, jaki zapadł przed kilku ty­
godniami przed sądem przysięgłych w Krakowie, 
cie został dotgd zatwierdzony przez Sąd Najwyższy.

Ze względu na to, że obrońca współwinnego Piwo­
warczyka, Zasądzonego na 15 lat ciężkiego więzie­
nia, wniósł zażalenie nieważności od wyroku, Sąd 
Najwyższy rozpisał co do Piwowarczyka rozprawę 
na połowę lipca br. i równocześnie załatwi zatwier­
dzenie Wyroku na Zielińskiego, który jak wiadomo 
nie skorzystał z prawa wniesienia zażalenia nieważ­
ności.

— PR ZY GRZE W  PIŁK Ę NOŻNĄ złamał rę­
kę 15-letni Arnold Spira, zamieszkały ,Przy ul. Kole- 
lek. Ofiarą nieszczęśliwego wypadku zajął sic lekarz 
pogotowia ralunkowego.

—  W OJOW NICZY KOCZUR. Aresztowano Ro- 
Pafla Koczurka (lat 25) zamieszkałego przy ul. Tu­
reckiej 1. 21, który dnia 2 bm. napadł z siekierą na 
mieszkanie Tadeusza Knudy, zamieszkałego w tym 
samym domu i uszkodził jego urządzenie domowe.

— „PO NITCE  DO KŁĘBKA". Tadeusz Swiatloó 
(lat 14) i Ro-mun Frym (lat 15) skradli większą 
ilość nici z wozu w ul. Starowiślnej na szkodę To­
warzystwa Akc. , Fabryki Łódzkie" przy ul. Dajwór
1. 3. Skradzione nici wydano zarządowi p o wyższego 
towarzystwa, Łaś Światłem i a i Fryma odstawiono do 
aresztów sadowych.
— ZNOW U Z POWODU ZŁEGO ŚW IADECTWA

wydalił się z domu rodzicielskiego w Szczakowej 
Ferdynand Niemczyk (lat 20) wzrostu wysokiego, 
szczupły, włosy rude, uhrany w popielate ubranie I 
dżokejkę i do-tąd do domu nie powrócił.

 o§o— -----
— PŁASZCZE IMPREGNOWANE 1 GUMO-

W Ę  damskie i męskie w największym wybo­
rze poleca A. Bross, Kraków, ul. Florjańska 
1. 44 (Narożnik obok Bramy Florjańskiej). Na 
letnisku niezbędne. 1070

Z sali Hdowai.
Dr DROBNER ZASĄDZONY Z A  PODBURZAJĄ­

CĄ MOWĘ
Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okręgo­

wym karnym przed sędlzaą jednostkowym Drem 
Hubaczkiem rozprawa przeciw Dr Bolesławowi Dro- 
bnerowd, przywódcy partji niezależnych socjalistów, 
oskarżonemu o występek podburzania. Ptr/edmiotetn 
oskarżenia była mowa, jaką Dr Drohner wygłosił 
dnia 8 listopada 1925 r. podczas obchodu rocznicy, 
zajść listopadowych na cmentarzu rakowickim w 
Krakowie. Sędzia na podstawie zeznań wywiadow­
ców policji politycznej skazał Dr Droboera na 7 dni 
aresztu z zamianą na 70 zł grzywny. Oskarżony ido 
przyjął wyroku.

Wesoły Iw ik
Na jeden bardzo stary, ale zawsze aktualny temat-

— Należałoby znieść wszystkie Jtołerje i gry stacaę-: 
ścia!

— Także małżeństwo! — dodaje mały blady] Czło­
wieczek.

• • *

Wandzia (do mamy): Go to są właściwie statyści? 
Mama: To są aktorzy, którzy stoją na scenie, ale 

nic nie mają do gadania.
Wandzia: Pytałam się już tatusia, ale on kazał ad 

się ciebie spytać mamusiu!
*  *  •

— Żadna z kobiet, które kochałem, nie była rrtoją 
bez reszty, dla żadnej nie byłem „jedynym", każda! 
grała jolkąś rolę, miała jakiś Cel, ża-dna. żadlua —  —  
tylko ty, Ewelino — —

— ...tak, ja cię kocham z całego Serca, i będę d  
Wierną tak długio, jak długo ty mmie będziesz wtór­
nym! —

— Kanałjo!!

(

Ważne dla Pań!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić uprzej­

mie WPanie, że z dniem 1 -go lipca 1926 roku 
otworzyłem w Krakowie, przy nl. św. Anny 1

SALON CZESANIA PAŃ
w którym zawodowi specjaliści wykonywać będą 
manicure, masaż twarzy i gio wy, ondulację wodną 
i trwałą. Ponadto dokennję farbowania włosów 
środkami roślinnemi, a dla mojej P. T. Klijenteli 
poprawiam bezinteresownie włosy zepsute przez 
niefachowców.

Również podejmuje się wyrobów z włosów 
mi powierzonych lub też z włosów własnego 
zapasn po cenach nader umiarkowanych, pole­
cając mój zakład łaskawym względom WPań, 
kreślę się z poważaniem

JERZY WEJSS

Jedyny Zakład w Krakowie mający światło dzienne
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MARKI ŚWIATOWA! SI A W Y

„  ALTESSE"" i „M O K K A *"
wyrabia ALTESSE-WISŁA S, A ., fabryka tutek 
i bibułek do papierosów oraz artykułów piśmiennych 

w Krakowie.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dwa r/t-*

Cy jeszcze tylko wyslap| no naszej fffiiie wielki 
tragik światowy AJ. Moissi, a to: dzisiaj w Swoim 
nieporównanym Edypie, który na obu przedstawie­
niach wywarł głębokie wrażenie, jutro zaS po raZ 
ostatni w „ŹyWyin trupie" Tołstoja. Znakomity, ar­
tysta jest na wszystkich przedstawieniach przcdrnio 
leni gorących owacyj. We wtorek na przyjęcie go­
ści węgierskich dana będzie niesłabnąca w  powo­
dzeniu „Święta Joanna" na przedstawieniu popuiar- 
ncm. Najbliższą nowością będzie arcj zabawna lek- 
ika komedja paryskiej spótki autorskiej R. Gigneus 
i A. Thery pt. „Niedojrzały owoc" (I ruit veri).

—  QUI PRO QUO W  BAGATELI. ArCy wesoła 
rew ja .Serwus Jarossy", która zdobyta tak. wiel­
kie powodzenie powtórzoną będzie jeszcze tylko dzi- 
(iiaj w niedzielę 4 bm. o godz. 4‘15 pop. po cenach 
Ukiżonych i o S'15 wieczorem. W: poniedziałek ze- 
i*jpół Qtdd pro Quo występuje i  premjerą rowji „Ho­
cki—Klocki'', która oliejinuje 12  efektownych obra- 
IÓw, pomysłowe balety i pełno humoru, melodyjne 
piórniki. W  wykonaniu tej rewji weźmie udział cały 
Zespól ze świetnym eonfer jnoiercm Jarossym, nie­
zrównaną Ordonówną, rnaiomitą Buczyńską daw- 
mym ulubieńcem Krakowa Minowiczem, Wawrzko- 
W- Zcm, Ciesielskim, Wojnarem. Wystąpi również 
p. Dymsza, Karlińska, Szymbortównip Topolnicki i 
Ani. ■ ■ -■<
,:# S  TEATR NOWOŚCI) ZRDESZ. ART. Dziś, 
w niedzielę, 4 bm. o 4 pop. ciesząca się niesłabną­
cą ui powodzeń' ?m Znakomita farsa w  3 aktach Kra- 
fca pt „Mąż d^óch żon". W  niedzielę, 4 hm. o 8 
iłtlelctz. JLewa żona", sztuka popularnego autora I. 
jBniifflTii, kjórą J_k owacyjnie ptzyjęto na wczoraj- 
Mą, prem jerze. Zachwycona publiczność przekonała 
Mfc Sto W niczetm nie usiępuje dziełom autorów za- 
jjBcazaczoych a nawet pod wielu względami je prae- 
« ] d A a  Do^koJA^a obsada niezmieniona.

I U K 1 0 L PAITA
ntniejzza 

do 
obuwia

JkERERTUARY TEATRÓW KRAKOWbKlCŁi 
jfcłSATB MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO  

(poCz. o gnfe. 7*30 wieCz.) 
tfKdffefaAir „Ktról Edyp" (występ A  Moissiego). 
Ppeiecbaałek: „Żywy trup" (występ A. Moissiego).

• BAGATELA
' (pocz. o godz. 8‘15 wiecz.) 1 ■

BBedńeto: pop. i wiacz. ,,Serwus Jaiossy" (Qui 
ffcu Quo.

Poniedziałek: ..Hocki— Klocki" (Qui pro Quo). 

rB J T P  NOWOŚCI —  ZRZESZENIE ART. DRAM. 
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

NSećfcńela: top. ,.Mąż (łwócb żon"; wiecz. „Lewa 
Sofita''•

AYDOWSKI TEATR LETN I (Stradom ll). 
(roCz o godz. 8‘30 wdecsS) 

fRedzaela: „Ślepy Judale".
Pon&dzialek: „Pieniądz, miłość 1 hańba".

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
W A R SZA W A ; „Władczyni świata" (dwie serjc 

fazetml.
DLIECHA: „Księżniczka Szynkowni" (Norma Tal 

Rtodge).
UOWOSCI: „Modelki z dzielnicy mil jardów". 
REDUT 1: „Żywot św. Franciszka z Assyżu". 
W A N D A : .Watykan Anno Santo".
SZTUKA: „Pan bez mieszkania" oraz „Miłość za- 

llepia".
PROMIEŃ . .Tydzień miłości".

Odpowiedzi redakcji.
: J. SL, BRZOSTEK; Informacji udzieli org. Mizra- 
jkzu Kraków, Kupa 16.

ftL B., JASŁO: Należy zapytać wiadomy Zakład 
^etzpośredntio. :

Tym  P. T . PfanuMoratprom z r  ro- 
prlncJK, którzy aia odNOwłą bezzwło­
cznie prariiiitiraty, w s t r z y m a  M y  , 
z  dniem 10 j , m. wysyfiket naszego 
p iS M C *  i

Klęska powodzi w Jugosławji
Belgrad. 3. VII. PAT. Klęska powodzi sroży 

się dalej w niżej położonych częściach kraju 
pochłaniając wiele ofiar i pociągając znaczne 
szkody materjalne. W  Osiku ludność i oddzia 
ły wojskowe walczą bez wytchnienia z żywic* 
leni. Takiego przyborn wód od 100 lat nie by 
lo. W  Niszu gdzie woda przerwała tamy za 
lewając znaczną część miasta, daje się zau­

ważyć od dzisiejszego rana powolne opftZtaa 
nie wód. W  Beczko około 5000 ludności wspo 
magancj przez ddzialy wojskowe budnje go* 
rączkowo tamy dla ocalenia zbiorów w n a jj 
urodzajniejszej części kraju. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych stworzyło komitet poma 
cy dla powodzian.

linia n i i
Glos pisma francuskiego

Paryż, 3. 7 PAT  Pisząc o atmosferze wytworzo­
nej w związku z projektom o wywłaszczenie rodzin
b. panujących. Echo <le Paris podkreśla ogrunme 
trudności, z jukiemi spotyka się akcja poszukiwa­
nia wymaganej przez konsiytucje większości 2/3. 
Z ogromnie powikłanej sytuacji, oraz walk stron­
nictw Le Journal wnioskuje o wielkiem przywiąza­
niu narodu niemieckiego do tradycji monarchistycz­
nej.

  0§0--------

Paryż, 3. 7 PAT. Nawiązując do wiadomości ze 
źródeł niemieckich jakoby na tajnem posiedzeniu 
konferencji ambasadorów marsz. Foch mial prote­
stować przeciwko wygórowanemu budżetowi Reichs- 
weliry, Le Jouma, stwierdza, że właściwie konfe­
rencja ambasadorów idąc za radą komitetu wersal­
skiego zwróciła uwagę rządu niemieckiego na tę 
sprawę i wystosowała do niego notę, mającą cha­
rakter ostrzegawczy

M i  ustaje i  Lidze I M t
Oslo, 3. 7 PAT. Landting odrzuci! większością 23 

głosów wnioek komunistyczny, domagając;’ się wy­
stąpienia Norwegii z Ligi narodów.

-050-

M a r t  1 M i i  i m
Ottawa, 3. 7 PAT. Generalny gubernator Kanady 

rozwiązał porlameflt. Nowie wybory odbędą się praw 
dopodobnie w trzecim tygodniu września.

U l li i i i  ( M i  11 M a r t i
Paryż, 3. 7 (K ) Abd el Krim ma. być dziś je­

szcze wysłany na Madagaskar. Dawna jego świta 
pozostanie w Marokku pod ścisłym nadzorem 

 0§o---------

!»u v mdliii netta
Bukareszt, 3 .7 PAT. W  parlamencie miała miej­

sce burzliwa debata z powotlu, Iż zabroniono dzien­
nikarzom przebywać w kuluarach. Porałem izba 
zajmowała się wCZoraj Weryfikacją manda.ów bes- 
sarabskichi, przyCZem przyszło do ostt ego protestu 
przeciwko jpoSottowi przeprowadzania wyhorów w 
tych okręgach. Doszło do scen gwałtow-nych, poczem 
musiano posiedzenie przerwać. v

Ciężkie położenie ang. przemy­
słu bawełnianego

Londyn, 3. 7 PAT. Na skuitek strajku w prze­
myśle węglowym koszta w fabrykach matetrjalów ba 
wełnianych znacznie się zs iększyły, wydajność zaś 
spadla do połowy normalnej produkcji. W  tej sytua­
cji niemożliwym jest zagwarantować doSLawę ma- 
terjalów w określonym terminie. Położenie przemy­
słu bawełnianego niezbyt pomyślne przed strajkiem 
obecnie stało się niemal nieznośne.

— — -o§o  l,

M-n m ii 11 liiin
Pekin. 3, VII. PAT, Jak słychać inarsz. Wu- 

Pi-Fu wydał rozkaz przygotowania ekspedycji 
przeciwko Kanionowi.

lala rtslBnlw a wiinn
Katowice. 3 . VI!. PAT. Wczoraj prżetl StJ* 

dera okręgowym odbywał się proces prze^Wl 
ko radcy szkolnemu Dudkowi, działaczowi 
Volksbundu, oskarżonemu o szpiegostwo ntf 
rzecz ościennego pańslwn. Rozprawa była ta j*  
na i zakończyła sie późną nocą. Dudek zo* 
stał skazany na 1 i pół roku ciężkiego więzło 
nia i na razie wypuszczony na wolność zai 
kaucją 50.000 złotych do czasu zatwierdzenia! 
wyroku przez sąd apelacyjny.

 ®-o— ------

M iirti ii 1 wmM u iM
Rzym. 3. VII. PAT. Okólnik ministerstwa

spraw wewnętrznych ubolewa, że w roku zo> 
szlym pojawiały się w miejscowościach kąplo 
lowych osobj^ nieprzyzwoicie ubrane pod pie 
tekstem brania kąpieli słonecznych. Minister, 
z tego powodu wydał ostry nakaz w sprawie 
regulaminu w zakładach kąpielowych I W 
sprawie kroju i długości kostjumów kąpielo­
wych. Szczególnie surowo zakazane, będą bale 
w kostjumach kąpielowych, albo w płaszczach' 
kąpielowych.

Mm  stim  Mnsi i i i n  sii i E i i i j ?
Nowy Jork. 3. VII. PAT. Sekretarz skarbił 

Mellon zamierza tego lata udać się do Europy*
-  ■ —00 ----------

Bunty wojskowe w Persji
Londyn, 3. 7 PAT. Reuter donosi z Tohernriii/ 

że w Salmas kolo Tabnsu zbuntowały się wojska, 
zabiły sWego dowódcę i pomaszerowały W kierunku 
na Moi, gdzie połączyły się z tamtejszemi oddlzid- 
himi i pomaszerowały na Maku. Tam załoga połą* 
czyła się z buntowniczem wojskiem i rozpoczęło Się 
rabowane miasta. Z Tabrłs wysiano wojaka celeRl 
stłumienia buntu. Niepoitoje wybuchły też w okręgu 
Khorosan.

-o§0-

H i  I m  1 1 .  ip u iiitd r tiiziaiskiik
Madryt, 3 .7 PAT. Unitedi Press. Rząd nałożył na

przywódców rewolucyjnych diuże kary pieniężne. Hr. 
Romanoiies ma zapłacić ipól mil. pczetów gen. A«' 
guilera 200 tys. gen. Veiler i D i Muranon po 10O 
tys. pez.

• o§<3 -  ■ —  t

I g c n wybitnego psychologa
Wcrtctfi, 3 . 7 PAT. "Wledług telegraficznych do* 

niesień z Paryża, zmarł dzas słynny francuski psy­
cholog Emil CoUe w 69 roku życia.

Turniej tenisowy w  Wimbledon
Francuz —  Mlstrznm

Londyn. 3. VII. PAT. Zawody tenisowe Wd 
Wimbledun. Podwójną gię i mistrzostwo pa* 
nów zakończono wczoraj. Francuz Borotra 
pobił amerykańskiego gracza Kinseya w  P!c#  
wszej części w  stosunku 8:6 w dalszych W *td| 
sunku 6:1, 6:3 i uzyskał lytuł mistrz.". Aineryj 
kańska para dam Ryan i Browne osiągnęła tyj 
luł mistrza przeciwko Gidfree i Colver w sio* 
sunku 6:1, 6:1. W  podwójnej grze panów po*, 
bili Francuzi Cochet i brougnon parę V«uoł 
Senepp i Kehrling w  stosunku 9:7, 6:4, 6:2. Co 
chet i Brougnon będą dziś rozgrywali końco 
we za w od j przeciwkg parze Richards i K ia* 
»ey.



Nr 149. „NOWY DZIENNIK" poniedziaHi 5 VII. 19?6. Str. l i

Akcja prawicy przeciwko gabinetowi Brianda
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

l\Mim M  Si simlif.irhil?Paryż, 2. 7. (K )  Prawica rozpoczęła silną 
akeję przeciwko gabinetowi Briand ~Caillaux 
Tardieu orosił artykuł, w którym wskazuje 
na konieczność upadku obecnego rządu. W 
dalszym ciągu oświadcza, że prawica na razse 
czeka, gdyż chce dać czas min. Caillaux, azr- 
Ly wypracował swój program finansowy

j W  tutejszych kołach politycznych przypu- 
nczają, że upadek nowego gabinetu nastąpi 
we wtorek. Ta sytuacja parlamentarna stała 
Się powodun zwyżki walut obcych.

Paryż, 2 7. (K ) W  ostatnich dniach już 
poraź drugi zostały zdementowane półoficjal- 
ne komunikaty w sprawach finansowych. — 
Okazuje się, że podany przez min. skarbu plan 
kooperacji Banku Francuskiego z B. Angieł 
skimi Federal Reserve Banks nie został za­
aprobowany przez Brianda.

Eksperci finansowi już wygotowali swoje 
wnioski i dziś wieczór zwrócą je min. Cail- 
Iaux. Dzisiejszy spadenk franka spowodowany 
został przedewszystkiem pogłoskami, że cks- 
parci zapi oponowali stabilizację franka na 
poziomie 200 fr. za funt.

Wycofanie projektu ustaw
0 organizacji nacz. władz wojskowych
\ | r«M o M o  od ou ze jo  koreapood-eata)
, Warszawa, 2 7. (Sin) Min. spraw wojsko­
wych marsz. Piłsudski nadesłał dzisiaj list 
ido maisz. Sejmu Rataja z zawiadomieniem, 
iż wycofuje ze Sejmu projekty ustawy o orga 
nizacji naczelnych władz wojskowych.

Kompromis w sprawie zatargu 
w przemyśle łódzkim

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2. 7 Sin. Dzdś odbyła się w min. pracy 

4 opieki społecznej konferencja robotników i prze­
mysłowców włókienniczych z Lodzi. Przedmiotem 
konferencji byta sprawa zatargu, jaki powstał na 
tle płac w przemyśle włókienniczym. Robotnicy bo- 
W, *n zażądali podwy żki płac o 25 proc. Przemy­
słowcy na pierwszej konferencji nic chcieli się zgo­
dzić na to żądanie, wczoraj jednak pod nauiskiem 
Tządu ustąpili ze swojego poprzedniego stanowiska
1 Zgodzili Się na podwyżkę płac o 12 proc. Przed­
stawiciele robotników przyjęli tę decyzję, azali ;Ż- 
Biając ją od zgody ogółu robotników i z tem wyje­
chali do Lodzi.

Należy się ;podziewać. że strajk w  przemyśle 
lókienniczym nie wybuchnie.

— -— o§o---------

Wkłady zlotowe w P. K. 0.
(Telefonem Gd naszego korespondenta)

Warszawa, 2. 7 Sin. W  dniach najbliższych PKO 
aacZuńe przyjmować wkłady zlotowe W zlocie. Za- 
tZad'.enie to jest wyrazem zupełnej ufności rządu 
W możność i pewność stabilizacji i poprawy kursu 
złotego. Z drugiej zaś strony, żywioły nawet naj- 
Lardziej pesymistycznie nastrojone otrzymują zupeł 
hą gwarancję złożonych sum. Przyjmowanie wkia- 
' (.w zlotowych w złoci, oraz przyjmowanie wkła­
dów dolarowych, winny wciągnąć W  obieg obce wa­
luty, które dotąd bezproduktywnie leżą w kiesze 
niach obywateli.

Delegacja prawicy u min. oświaty
(Telefonem od naszego korespondenta)

. W ir°i*w «, 2. 7 Sin. Dzisiaj zgłosiła się do min. 
ItyR, i OF. Mikułowskiego Pomorskiego delegacja 
stronnictw prawicowych dla zaprotestowania pize- 

.'*o wydzielenie departamentu wyznań z mindster- 
®twa oświaty i przeniesienie go do min. spraw We­
wnętrznych.

P. min. oświadczył, że względy oszczędnościowe 
Jytnagały tego id latego rzecz ta jest już przesą-

Wyrok uwalniający w procesie 
o zdradę stanu

\ (Telefonem od naszego korespondenta) 
Przemyśl, 2. 7 (T ) Dziś o godlz. 8 wieczór za- 

pła się 3-dniowa rozprewa przeciwko 8 mło- 
Ukraińcom oskarżonym o zbrodnię zdrady głó 

JJ Po przerać,neniach prokuratora i ohrońców 
Friema Dr Rosenblntta, Dr Grossfełda, Dr Akse- 

** * Ur Zahajkiewicza, sędziowie przysięgli zaprze-
«*5U Pytonie główne o zbrodnię zdrady głów-

 ̂ *  por. 58 uk. Ne podstawie tego orzezcenia sę-
przysięgłych, przewodniczący wygłosił wyrok

(Mkartoaych od winy 1 kary,

Mosze Nadir w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2. 7 Sin. Wczoraj przyjechał do W ar­
szawy wybitny pisarz żydowski Mosze Nattir, który 
zabawi w PoisCe przez 3 tygodnie, zwiedzi również 
Małopolsko oraz Kraaów, gdzie wygłosi referat. 
Z Polski p. Nadir wyjedziie do Rosji Sowieckiej Ce­
lem zapoznania się tam z kolonizacją żydowską 
Dzisiaj odwiedził p. Nadir związek literatów i dzien­
nikarzy żydowskich. W  dniach najbliższych wygłosi 
w Warszawie publiczny odczyt.

 o§o- -

Skandal seksualny w Berlinie
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Berlin, 2. 7 (T ) Berlin przeżywa swoistą sensa­
cję. Aresztowano mianowicie w Poczdamie 23-letnie 
go hr. Thalena, przyjaciela księcia Eitel Fryderyka 
Hohenzollerna. Aresztowanie nastąpiło w willi księ­
cia poJ zarzutem wykroczenia przeciwko obyczaj­
ności publicznej. Młodego hrabiego przyłapano bo­
wiem in flagranti, kiedy dopuszczał się nadużyć wo­
bec 5-lelniego d-ńecka. Ks Thalen był już karany 
za wykroczenie seksualne wobec nieletnich diziewOzy 
nek.

Z giełdy
Kraków, 3 Hpca. Tendencja na rynku walutowym 

silnie zniżkowa, Jeszcze wczoraj wieczorem obni­
żył Się dolar w wolnym obrocie do 9.25, Zaś dzdś 
spadł ponownie do 9.18—9.15.

Bank Polski płacił za gotówkę dolarową 9.15, a 
za Czeki 9.20.

Gl«łda zbotowa.
Poznań, dnia 2 b. m. (PAT) Zyto 060— 3L50 —
zenica 44 CO— i 6 80, — Jeczm ei —•--------- ‘—, —

ęezmień wyborowy '9 -©®— ?1'0O, — Owiss 3z/5ti —
„4 60, — Łąka żytlija 70« o —.------ 46'25, — łtąl.a

*\ tnia f-50/o —  ------- 4 i'7 ź , — Mąka pszenna S5<Vo 71*60
' 50, -  Otręby żytno 19'5G -  20‘50, — Otręby p«XMi«

Giełda mryehska
Zurych, 3. 7 PAT. Paryż 13.95, Londyn 25.132. 

Nowy Jork 5.166, Belgja 13-60, Wiochy 18.U2, Hi- 
sz.pan ja 82.25, Holandia 207.50, Berlin 123, Wiedeń 
73.10, Sztokholm 138.65, Oslo 113.40 Kopenhaga 
136.90, Sofja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 52.50, Bu­
dapeszt 0.727, Bialogród 9.145, Ateny 6.45, Konstan­
tynopol 2.72, Bukareszt 2,50, Hełsiugfors 13, Buenos 
Aires 208.75, tendencja spokojna.

Giełda fondiAsku
Londyn, 3. 7 PAT. Nowy Jork 4.865, Holandja 

12.12 1/4, Francja 181.37, Belgja 185.75, Włochy 
140, Niemcy 20.435, Szwajcarja 25.14, Hiszparaja 
30.62 Danja 18.35, Szwecja ■ 18.135, Norwcgja 22.16, 
Helsingfors 193 25, Praga 164-80.

Giełda paryska
Paryż, 3. 7 PAT. Londyn 181.50, Nowy Jork 37BO, 

Belgja 98.50, Hiszpauja 594, Włochy 130, Szwajcarja 
722 Danja 990, Holandja 1408, Noi wegja 819̂  Szwrr 
cja 1000 Praga 18.70.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 3. 7 (D ) Warszawa 9, Lordyn 486«54

Paryż 265, Wiedeń 14.12, Praga 296 1/4, Włochy 348 

Belgja 261, Budapeszt 14.12, Sżwajoaija 19.36, Heł- 
singfors 252, Soifja 72, Bodnnd.a 40.16 Osik 2Ł3L, 
Kopenhaga 26 51,- Sztokholm 2633, H’_,ąpiai ja 16, 
Bukareszt 48.25, Berim 23.81, Białogród 177.

v u w ito  im u rtiii
z okazji amerykańskiego świata narodowego

(Telefonem od nuaego knrtuponffanht)
Wt?^zawa. 3. VII. (Sin). Z okazji amerykań 

skiego święta narodowego odbyła się dzisiaj 
uroczystość w synagodze warszawskiej w obe 
cności posła Stanów Zjednoczonych p. Sletso 
na przy udziale przedstawicieli gminy żydów 
skiej, Kota Żydowskiego itd. Kaznodzieja Dr. 
Schorr wygłosił przemówienie okolicznościo­
we, w którem wskazał na zasługi Stanów

Zjednoczonych przy dziele odrodzenia Polski 
oraz zasługi położone przy udzieleniu pomocy 
Żydom, zwłaszcza ze strony prezydenta Taffta 
który w czasach ucisku carskiego stanął w  o- 
bronie ludności żydowskiej. Mówca podniósł 
leż olbrzymie zasługi Hoovera, znanego jatmu 

'żnika amerykańskiego.

Z E  SPO R TU .

Piiwitti mi mm JW  m Mi»“
Wczoraj odbył Sde tradycyjny Wyścig pływacki 

na Wiśle na przestrzeni 3.800 metrów.
Na starciie sławiło się około 40 zawodników w tem 

5 pań. Zawodnicy reprezentowali następujące kluby: 
AZS., CraCovia. Jutrzenka, Makkabi, Klub pływa­
ków w Giszowcu. Poitadlo zgłosiło się szereg nie- 
slowarzyszoiiych zawodników.

W  wyniku biegu pań przybyły do mety: 1) Kcl- 
9er (Gisz.) w Czasie 29.59, 2) rSchónfeld (Jutrz.),
3) Sitz (Gisz) 4) Feilgut (Makk.).

Bieg panów: 1) Rltlerman I. (Jutrz.) w Czasie 
2703, 2) Schón-feld (Jutrze.), 3) KBein (Jutrz.), 4) 
Sieńkowski (CraC.), 5) Trytko (Crac.), 6) S-oldinger
II. (Makk.), 7) Ritłenman I. (Jutrz.), 8) Soldlinger I

(Makk.), 9) Wachlel (Jutrz.), 10) Rcder (Makk.)
D alsze j ko le jnośc i nie ustalono.
Sekcji pływackiej AZS. należy się gorące uznanie 

za urządzenie tej pięknej i ze względów propngan 
dystycznych ważnej imprezy pływackiej.

W  sobotę i niedzielę tj. 10 i 11 bm. odbędą się 
w pływalni Parku Krakowskiego zawody pływackie 
o misirzostwo okręgu krakowskiego.

Powyższe zawiody budzą zrozumiałe zainteresowa­
nie Co świadczy o coraz bardziej dającym się zau­
ważyć zrozumieniu dla sportu pływackiego w Pol­
sce. Organizację zawodów powierzył Krakowski 
Związek Pływacki sekcji pływackiej , Jutrzenki".

Iiforgafor podatkowy
P, E. KOERBEL. Przedwojenne pieniądze papie­

rowe niemieckie są obecnie bezwartościowe.
SASLH: Oficjalny kurs dolara 23/9 u. r. wynosi! 

5.98.
STAŁA' A M ATO R K I N. DZ.: Oficjalny kurs do- 

lara wynosił 22/9 10/10 i 19/10 u. r. —  5.98 a we 
wszystkich innych, podanych przez Panią dlniach —  
5.1&.

A. K. O.: \V dniu 16 ligca 1922 kosztował dolar 
5.705 tuk. p.

P. D. GRUENBERGER: Kurs dolara wynosił
29.8, 1922 — 8 600 mkp, 15/11 1922 — 15 900 nikp., 
16/12. 1922 — 18 050 mkp., a 15/5, 1923 — 47.750 
mkp.

KOTWICA U : 1) Umowy z Austrją w sprawie 
ubezpieczeń niema. Proszę napisać wprost do odno 
śnego Towarzystwa. 2) Książeczki wkładkowe kas 
oszczędności i tp. mają pewną wartość, zależną od 
wysokości waloryzacji, która jest różna dla poszczę 
gólnych kas Proszę się zwrócić w t ;j s-prąwie do 
odnośnych inslytucyj.
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D i i  i o n a
PoszakDje sie s w s 3 s £
na Do)na-Zakopaoa budynku, 
złożonego z kilku ubikscyj, na­
dającego się na urządzenie sta­
cji leczniczej. Zgłoszenia Zueke- 
rowa, Kraków, Paulińska £0. 
Telefon 4675,

ll9t7VllV do 6zyci* *PrzedaJe lu flU ju j najtaniej Fabryczny 
flkład mafizyu i rowerów, Kra­
ków, Zwierzyniecka 6 (Hotel 
Wiktorja'. Tamże: kiika używa­
nych maszyn za bezcen już od 
Zł 75 do sprzedania.

frontowy, przy iiajfuct^ 
liwazej uiiey (róg Strado- 

mia) z dużą wy sławą i telefo­
nem zaiaz do wynajęcia. Zgło­
szenia listowne pod .L. L.* do 
A d o . N. Dz.

Do wydzieiżawienia piekarnia
koznpletnfp arządzona (maszyny 
z popędem elektrycznym), do­
brze prosperująca ze sklepem 
frontowym przy ruchliwo ;ulicy 
na lat 6. Zgłoszenia Z. Orauer, 
Rzeszów, Lwowska 18

Poszukuje S I?  bryki mebli i wy­
robów stolarskich, dobrze pro- 
sperująeej z wkładem 2—4000 
dolarów. Mieszkania w zabudo­
waniu fiibrycznem zapewnione. 
Zgłoszenia Z. Grauer, Rzeszów, 
Lwowska 18

M o i e  M i i i  Dla mi. rei. moli w laiszawie. fitsia i
Dyrekcja poszukuje nauczycieli do:

1) Przyrody fizyk, matematyki; 3) Talmudu i pokrewnych przedmiotów;
2) Języka polskiego, wzgl. historji; 4) Gimnastyki, który mógłby być kie­

rownikiem internatu.

Podania należy wnieść do 1 sierpnia br. z odpisami świadectw 
oraz życiorysem do Dyrekcji Seminarjum.

MU nr Mii n zwłaszcza na 
UniiLUniS truskawki dol a t u

nabyeda Unio w dewolne] UoAcL 
L. h lt o k ,  Kraków, Szaroka -8

HudU IB  niywane, bnpnle go- mmj tówką. Kriaoher, Kra­
ków, Płao Nowy (żydowski) 9

n u  jasŁ-Tasw
1 i  pól prao. miesięcznie. Pod- 
ĄHm  biżuterio. Wiadomość de 
8 VJŁ pod „Okazja" do Ad. N. Dz.

i l i E i r a i
pekój z kuchnią (S okna 
frontowe) przy uL Kałwa- 
rylskiaj na taldo same 
V  dzielnicy VII. lub VIII. 
M  dopłatą. Zgłoszenia pod 
Jtt. T .* do A dm ln. N . Dz*

R A TU JCIE  ZD R O W IE.
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze

750/0 c h o ró b  p o w s t a ł o  z p o w o d u  o bs tr uk cj i
Chory Żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cnorób, 

zanieczyszcza krew i twoizy złą przemianę materji.
Słynna ofl 45 lat w całym Snucia

Zioła z Gór Harco Dra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin, 
Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Zioła z gór Harcu Dra Lauara usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowymi, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 

głowy, wyrzuty i liszaje.
Zioła x gór Hartu Dra Laucra zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotem! medalami w Badenie, Ber­
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące poazięko- 

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cenai/2 pudełka Zł 1.50, podwójne pudełko Zł 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprezentant na Polskę: Józef Órossman, Warszawa, Chmielna 40.

Pilarska 7« N a s tę p s tw o Telefony 4579 i 4513f  chaefer i SchaeE
' i Metalowe Zaktedy hutnicze

poleca ze składów po cenach w  kraju najniższych surowiec i wszelkie aliaże
metalowe z gwarancją analityczną. —  Na składzie:

Cyne angielska w blokach i sztabkach, cyna do lutowania od 33— 60 proc. stopy łożyskowe marki .Torpedo*
z zawartością cyny 5—83 procent.

Ołów miękki i twardy, hutniczy i rafinowany, w odpadkach 1 blokach; ołów czcionkowy, linotypowy i stereotypowy) 
M ledi w odpadkach i gąskach, rafinowana i gwarancyjna, miedź fosforowa 10 i 15 procent, spoiwo (azlaglot.

mosiądz, bronz w kawałkach, blokach i sztabach- 
Cynk stary w odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent — cynk hutniczy.
Antymon, nikiel, aluminium hutnicze norweskie i Ł d.

I I  K ipnie po n a l w j M  cenach rynkowych, względnie przerabia wszelkie odpadki, popioły i szlamy metalowe 1 1

Wpis; a i  nawa I n a  a a t -p n y g o ta w a w o a  i t w i r M
Do 5 lipca b. r. eony zniżono o 90 proc.
1) Chcesz przygotować się do egzaminu w celu uzy­

skania cenzusu z kl. 4, 6, 8 gimn. (potrzebnego 
do awansu lub stabilizacji) i do matury g imn. 
i semin. naucz.

2) Pragniesz posiąść wiadomości z poszczególnych
?rzedmiotów w zakr. szkoły średniej, 

oznać jeżyki obce iang., niem , franc.) wpisz się 
zaraz na Poważ. Kur&y Kerosp. „naturo* 
Kraków, ul. Karmelicka L. 35. 

informacje i prospektu bezpłatnie.
Próbne lekcje z pojed; nczych przedmiotów na 8 dni 

po nadesłaniu 3 zł (za zal. 4).
Uczą Pp. Prof. Szk. średn. 1 Docenci Unfw. 

U w a g a > Wypożycza się na wakacje całe komploty 
litograf, wykładów, dających pełne przygotowanio 
i powtórkę do egz. z 4, 6 i 8 klasy i do matury; 
za kaucją i małą opłatą. Zgłoszenia do 5 lipca br.;

Kilka po koli
z pierwszorzędnym wiktem rytualnym 
po cenach bardzo przystępnych

na Śląsku Cieszyńskim w  okolicy Beskidów 
zaraz do wynajęcia.

Bliższe informacje: Bielsko, Skrytka poczt. 30

a s a a s a s a s a s s a s a a s

Mięt Organizaw Zyfl. Spółdzielni M M
w Podgórzu

zawiadamia ninieiszem, iż Walne Zgroma­
dzenie członków Spółdzielni odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 11 lipca br. o godz, 3 popoł. 
a na wypadek braku kompletu tego samego 
dnia o godz. 4 pepoł. w lokalu w  Podgórzu, 
przy ul. Lwowskiej L, 15 a

z następującym porządkiem dziennym:
1) Uchwalenie statutu Spółdzielni;
2) W ybór 3 członków Zarządu i 2 zastępców;
3) W ybór 9 członków Rady Nadzorczej 

i 3 zastępców.
Termin dalszej subskrypcji udziałów upływa 

z dniem 11 lipca br. o godz. 12 w  połud.
Subskrypcje przyjmuje kancelarja Dra E. 

Wolfa, adwokata w Krakowie-Podgórzu, ul. 
Lwowska L. 24.

T T T T T m T T T T T T T y y

Świetna egzystencja
Sprzedam kompletnie urządzony i zaprowadzony 
interes wraz z towarem w Zakopanem w centrum 
o 2 dużych wystawach na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia do Biuru Stattera, Kraków, Rynok L. 8

IIES2I1I1I H I za czynszem 
miesięcznym 

natychmiast do oddania. Wiadomość u wła­
ściciela, Podgórze, ulica Kałwaryjska L. 34.
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przyjmuje wszelkie ze mówienia w  zakres drukarstwa wchodzące —  w  szczególności 
druki bznkowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma I dzieła wykeiBajR^ 

lakowe starasinie, szybko i po cenach umiarkowanych.
8

*1
m. W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 379.
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